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NOWY 

nik polityc1ny, społeczny i ·literacki. 

Wtorek, dn1a 12 wrztśnia 1911 roku. 

Redal ca i administracja "Nowego <urjera Łódz 

liego" mieści się w lokalu przy ul. Zacl1odniej 37. 
I l'renumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 1 

1 • b 3 • . . k I 
Cena ogłosza1I: I-sza strona 50 ko1l. 11 wierst 

\ub iel.!O miejsce, nadesłane 50 kor, .• nekrototi i H~ 
klamy 15 kop., ogłosz.enia zwyczajne 1 O kotl. Orebnt 
ogłos1enia 11/ 1 kop. za wyraz. 

foterfi!sowani do redakcji zgłaszać s•ę mogą od 

11 do 12 w otudoie i od 6 do 7 wiecz. 
I rocznie r . , miesięcznie op. 50 

Za odno.5leJi-; do do.uu luo przesyłkę po,;llo- : 
wą dolicz.& ~:~ 2) ko.1 .• rnesięc;nie. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesył!<ę ·~a'..{ranic~ dolicz:t się 60 k. miesięcznie. Oułot;zania za niejscowe: l str. SO k()p., r1kla11'J' 11• 
20 k., zwycl.. po 12 !~.za wiers7. [Jetit,yvy·c1il ią~<> •niejsct. Adre~ te)e~raficzny „Łódź Kur)er"'. Zmiana adrąsu 2'.) lcop. Ttl~fO:HJ Nt. 253. 

[~ękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, ZJ. arty.<a}y 11ie,:>wac:m!1e z ~óry ce1111. 1t n :>rMjó N ad ninistracja wf placa~ 11i3 IH}1lzie. 

~gentury w Łodzi Biuro ogł. nPromieńc., PiOLrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyńsk1, Zamkowa 4L6, ró..! Długiej; w Zgierw: Al. Bielas. Poct:ek. Tram Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE .PRAWO p tyjmowania ogłoszeń w Rosji, za lranicą i w i'rói. Po ski~m or>róc?. Łodz' i o;coHcy, odja•1a ·~se Dmn11v Ha11J1, L. i E MJizl i S•ka. 

e t ols • jl. Zelwerowicza 
(Cegielniana 3) 

ALA KONGER 
' 

. ar~~aw~fti . ~a6aref. „ 

bo owsk· Jutro 
wiecz. Mvsz bez kota. 
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N~ 18.) VV środę 1 ti-go Września r. b. 
TYLKO JEDNO PRZEDSTAWIENIE 

~u pełnie n :;wy za mujący prOiram. w wyk •. najlepszych sit 

mcmusowych na czele z Alfredem LUBELSKIM, Zygmuntem 

TROJANOWSKIM i innymi. 

„Wieczór t~kkie1 Pieśni i Satyry~'. Szczegóły w rrn i: ramach. DHn~y w c :z ś iiej nabyi:.":ab me.En~ vlł cultier,!li Roszlkowak.iego. 
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:i:ani"'s ur.z jmują tylko jeszcze do czwartku: „PetersiJ~e. Hessen i .Manitius·, 

.Piotrkowska ~]! 90 i p. Hemyk ~,raenkel Piotrkowska J\2 53, tel. 6-13. rll59 1 1 
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Założycielka łódz. prywa~. gimnazjum żeńskiego z prawami rządowemi 

O. Ch. Szestakow-a 
iawiadamia, że egzam;ny wstepne do klas "rzygotowawczej, ł, Il i iii rozpoczną 
i~ dn. 5118 września og. 6 wiecz., w gn1arhu rządowego gimnaljum żf'ńskiego 

orzy Sredniej 14. - Początek le1<c ;j l j\ l-i października. Gimnazjum mieścić 
się będzie przy ul. Piotrh:a. ~wskiej nr. 86. 

Przyjmowanie próśb odbywa się w dalszym ciągu. r.1160 5 

Zatwierdzone przez Ministerjum Spraw Wewn, I 
~ r~y ~uzyc~ne 

ul. Piotrkowska nr. 86 dom Petersylirego. 
Zapisy uczniów j uczenie przyjmują sie codziennie od 11 do l i od 4 
do 6. Lekcje 4 razy tygodniowo. Program nauk według Konserwa . 
torjum Warsnwskiego. Wykłady ranne, południowe i wieczorowe. 
Lekcje 1ozpoczną się 14 Września. Po skof1czeniu sti.1djów-wyda1~ się 

ATESTATY. Bliźszych informacji udziela się w kancelarji. 

Dyrektor Antoni Grudziński. 

Jadwiga Gottliebówna 
Eljasz Orenbuch 

zar~czenł 

ł.ódz, we Wne<lni11 1911 r. 

·I 

f.1186-3-1 

,ątarmy wojenite. 
-o-

wą marokańską m1aJy, jak dotychczas, I Alarmy wojenne w związku ze spra-

•-------------..;„ jedną dobrą stronę: oto wykazały na 

Kalendarzyk. 

Wtorek, dnia 12 września 191 I. 
Dziś: Gwidona W. 

J u 1~ o: Eugenji P. 

jak kruchych podstawach spoczywa po-
gotowie wojenne" państw europeiskich, 

jeśli Jedna pogło5ka o wojnie lub sztu· 

czn1e wywołany ruch ekonomiczny roz

pętać jest zdolny siły potęłne, ukryte 

zązwyczaj gdzieś w podziemiach budo
wy społecznej. 

Doinała tęgo na sobie F rancia. 

gdy zaburzenia w Szampanji przeradzać 

się poczynaly w otwarty bunt, lub gdy 

obecnie z powodu drożyzny ludność 

najbogatszego państwa w Europie za
chowuie się tak, Jak gdyby iutro miała 

burzyć mury Bastylii. 

Ooz11aje na sobie tego rówuiei An

glja, zaledwo zdoław::.iy uporać się z 
g1ofoem widmem powszechnego strajlrn. 

Niemcy, ufne w karność swej spo

.tecznej struktury z tych objawów sła

bości sąsiadów chciały ciągnąć zyski 

i dyktować warunki w sprawie maro
kańskiej, - i olo na Niemcy 16wnież 

przyszła koleJ niespodzianek: rnzpocząt 

::.it; nagły ruch na kasy pożyczkowe 

1 banl<i, giełdą berlińską :taś wstrzijsaią 

iurmalne lwnwulsje. 

Widmo wojny pędzi w dót kurs 

papierów wartościowych, miljony odpły· 
wają z banków, rozpoczął się szalo· 

ny taniec hazardu i strachu, którego 
następstwem mogą być tylko setki IJan· 
kructw. 

I gdy Kiderlen-Waechter grozi Fran

cji wojną, giełda i społeczeństwo do
pisują na marginesie jego memorjałów 

słowa znamienne: „drl.ymy z o· 
bawy przed wojną". 

Sfery rządowe z tem :;ie;: nie liczyły. 
To Lei bezsilna wściekłość bije ze słów 

i11spirowanego „Lokal Ameigera", gdy 

pi:;z.c a1lykul: 

„Giełda straciła głOWti" i gniewa 

się, ze nie tylko giełda, ale i szerokie 
warstwy ludności". 

„Jakto? - wola - wszak zy1emy 

w czasa~h telegrafu i t~lefonu! Wi~c 

łatwo sprawdzić każdą pogłoskę: Ale 
nie! Publiczność idzie za bezsensow• 

nemi wicśćmi i wycofuje na ~~ałt pie• 
niądle ! 

Redakcie zasypane są zapytaniami,.. 

czy prawda, że mobilizacja się 1ut roz„ 

poczęła !" 

istotnie, run na kasy niemiecki$ 

przybrał olbrzymie rozmiary. Pod sa• 
mym Berlinem, w mieście Frieurichsha

g~n, wycofano z l•a~y powiatowej jedne„ 

gu dnia kilkaset ty5ięcy marel\. A rulł 

uwa dalej. 

W Kolonii i w Akwizgranie, w Es, 
sen i w Szczecinie, w Metz i w Królew· 

cu wystąpiła równolegle panika, która 

zmusiła rząd do upokarzającego kroku 

do oficjalnej odezwy naczelnych prezy· 

uentów regencji, ż~ niebezpieczeństwa 

woiny niema„. Jak groźby wojenne nie„ 

mieckie wyglądaią teraz. ' 

To też ten zwrot jest największą re
koimią, że Niemcy będą musiały ustą„ 

pić. Przytem nie ulega żadnej wątpli

.wości. że i we Francji kierownicy rze· 

czypospol1tej ws7.ystko uczynią, aby U· 

niknąć wojny. Nie' mogą chcieć wojny 

ci, ktorzy pragną utrzym1tć renublikę t 
swoją w ładzt:. Nieszczęśliwa wojna by· 
łaby lrnńcem obydwóch, zwycięska za~ 

poczqlkiem władzy okrytego sławą ge„ 

nerała, µierwsiym stopniem do dykta
tury. Dlatego dzisiejsi władcy nie cbct 
słyszeć o czem innem, jak o pokoja: 

Szłoby jeszcze o to, czy jest w l.ondy~ 

dynie lub Beri inie stronnictv. o wojen.1er 
dość silne, aby przeszkodzić pojednaw~ 

czemu załatwl_enil,!. 
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Lecz co wszechniemcy mugą począć 
:'łJObec nacisku sfer finansowych? Mustą 
ustąpić. •Dlatego też z wszelkim spo• 

"kojem można przyjmować alarmujące 

. wieści, których nie brak. 

Kasy chorych robotników1 
Wobec zaakceptowania przez ko

misJf; Izby państwowej rządowego pro• 
jektu co do utrzymania kas dla chorych 
robotników, członek tejże komisji Bir
·1ajtw 2-gi zgłosił swoje „ votum sepa
ratum11, w którem poddaje ścisłej kryty· 
·ce liczbowej zasady nowego projektu. 
l.Ptojekt. mianowicie. ustanawia zasadę, 
!'ie na utrzymanie kas chorych robotni -
;cy mają płacić 60 proc., przedsiębiorcy 
'f.8Ś 40 i:-r c 

Wszystkie łundusze kas chorych ma· 
~ą być podług projektu rządowego uty„ 
~te na wydawanie zapomóg kuracyjnych, 
gdy w Niemczech kasy chorych wypła· 
i,eafą tylko połowę takich fundusi6w na 
;zapomogi, a drugą na faktycźną pomoc 
lekarską. 

Ponieważ robotnik w państwie ro
syjskiem zarabia przecietnie 240 rb. rocz· 
.nie, a przypuszczalnie 2 proc. sweł!O 
'Zarobku płacić będzie na kas~ chorych. 
·więc zapłaci rocznie 4 rb. 80 kop., zaś 
~przedsiębiorca doplaci 3 rb. 20 kop., co 
razem wyniesie 9 rb. na robotnika. Ale 
. trzeba wziąć pod uwagę, że przedsięblor
·ca rosyjski obowiązany oęd zi~ 1eszcz~ 
nieść iakty~ną pomoc lekarską robot• 
nikowi, którą ministerjum handlu obli„ 
a.a roeznie na 6 rb. 19 kop. W re
l&Ullacie wi~ priedsiębiorca rosyjski za· 
~aci 3 rb. 30 kot>. + 6 rb. 19 liop., 

. ,;zyli 9 rb. 39 kop,, gdy pr1:eds1~biorca 
w mieckJ w lychże warunkach płaci tył„ 
tfo . z-rb. 40 kop. 

Dochodowość przemysłu rosytskie· 
IO wynosi przeciętnie 3 i 1 i pół pr., 
11iemieckiego zaś błizko 7 pr „ więc jest 
i razy wyższą. 
· P. Bielajew utrzymu1e. że należy 
,przyjąć system niemiecki. t. j. połowę 
łunduszów kas chorych użyć na zapo• 
mogi, a połow~ na leczenie. Fundusze 
te wyniosą 18 milj. rb. dła 2 i pół milj. 
'robotników w państwie. Czy jednali: 9 
{milj. rb. rocznie wystarczy na leczenie 
wszystl,icłl robotników. autor wątpi. 
Jednakże niepodobna zwalać dodatko· 
:wych ponadto ciężarów w tej dziedzinie 
.,na b?t.rki przemysłowców rosyjsl<ich, jal' 
chce rząd. 

Ob1iczerua rządowe, nie łiczj\ce si~ 
.i pral\tyką. niemiecką, mogą okazać się 
złudnami 1 wywołać skutki niwczeKiWa• 
ne. Nieufność przemysww'"ow w tym 
względzi1;; zaszła ta:~ dalece, ze na nara• 
''1Zle międzynarodowej odmówili om od· 
,dania przyszłym .kasom chorych swoich 
szpitali i łecz.mc url.ądzonych na ich 
koszt prywatny dla własnych robotm
k(.>w. 

Z tych powodów p. Bielajew za
leca przyszłym kasom trzymanie si~ w 
ramkach skromnego budżetu i 1 stop„ 
niowanie dalszego rozwoju zgodnie ze 
ściśle sprawdzonemi wskazówln!ml sta
tystyki. 

Sprawozdanie z procesu hr. Bohda
na Ronikiera "Nowoje \Vremia" zaczyna 
.od słów następujących; 

„DzisiaJ sąd koronny przystąpił 
do osądzenia sensacyjnej sprawy w 
Warszawie. Sprawa sądzona jest 
bez udziału 1>rzysięgłych, ponieważ 
jak wiadomo, w Królest .vie Po I
skiem niema jeszcze sądu przysi~· 
głych". 

Wczorajsze „Warszawskoje Słowo", 
C)rzytoczywszy powyższe słowa z dzien
nika petersburskiego, dodaje od siebie: 

~Głównym · argumentem władzy 
przeciwko wprowadzernu w Króle· 
stwie Polskiem sądów przysięgłych 
jest obawa, że, pozyskawszy mo~ 
żność sądzenia całego szeregu 
spraw znaczenia pai1stwowego, lu
dność miejscowa może nie uspra
wiedliwić w danym wypadku zaufa
nia władzy. lnnemi slowy. władza 
nie ufa ludności miejscowej, uwa„ 

ż<11ąc 1ą za pri:ec.wn!czkę pań:.two
wo:ici rosy;skiej, Nie mówk1c już o 
tern, że takie mniemanie o całej 
ludności l<ra1u jest dla nieJ obraża
jącem, rZU<4l si~ w oczy zu Jełna 
jego bezpodstawność. Za najlepszy 
dowód lojalności obywatelskiej lu
dnośn miejscowej służyć mogą 
istniejące w Królestwie Polskiem 
sądy gminne, które spełn;ają, wło
żont: na u e obowiąilci 1aknajbez· 
stronniej. l niema najmniejszej pod
stawy do przypuszczeń, że ludność 
miejscowa nie usprawiedliwi pokła
danych w niej nadziei i w charakte
rze przysi~głyd, w sądach ogól
nych. Wątpić o tem mogą tyHm 
ludzie, którzy bł~dnie pojmują, lub 
też świadomie ignorują z.udania 
pańs wowosci„. 

\'vie:~ o dymis1i gen. Tołmaczewa 
pornszyła gorąco jego przyjaciół. Pos. 
Puriszkiewicz zwoluje z tej racji zgro
madzenia organizacji prawicowych w O· 
desie - zaznaczając, iż usunięcie gen. 
T. z Odcsy grozi zwycięstwem .żydo
kadetów"' na wyborach do IV Dumy. 

Z tegoż względu dymisja gcn.-Toł· 
maczewa ma być odroczoną, gdyż i w 
"sferach" 1)anuie przekonanie. że tylko 
on jeden potrafi „przeprowactzić„ z a ... 
desy pożądanego posła. 

Uwagi powyższe są zupełnie słu
szne i żadnych lmmentarzy nie wyma
gają. 

W 50-tą rocznicę. 

50 lat minęlo 1 gdy w Dziewiętniach 
na Litwie zmarł jeden z najpopularniej„ 
szych autorów Ignacy Chodźko. Uro~ 
dzony w r. 1794, Chodźko początkowe 
nauki otrzymał w Borunach, potem zaś 
kształcił się w uniwersytecie wileńsl,im, 
po ukończ~ńiu którego osiadł na roli. 
jednakże nie przestał, będąc zajęty go
spodarstwem, zajmować się literaturą • 
Talent, jak i prawda psychologiczna 
utworów jego. zjednały mu szybko dość 
olbrzymi rozgłos. 

Z wielu utworów na szczególną 
uwagę zasługują: „Obrazy litewskie", 
które wyszły w 6 seriach. Najpiękniej~ 
szą 1est serja 3 z „Pamiętnikami kwe
starza". które zajęły dość poważne 
miejsce w literaturze połskiej. Również 
i .Podania litewskie" odznaczają się 
wdziękiem, szczerością, wspaniałą cha· 
rakterystyką postaci. jednakże niema w 
nich tej piękności, która daje się zauwa„ 
żyć w „Obrazach•. 

Wogóle utwory Chodźki odznaczają 
się malowniczością i prostot<& opisów. 

Będąc w Wilnie, Chodźko brał dość 
żywy udział w jego ruchu umysrowym. 
Był czynnym członkiem komitetu stat~· 
stycznego, komisji archeologicznej i 
słynnego tow. szul>rawców. 

Niechaj czyny jego będą dla nas 
żywą pochodnią na drodze ku świelła· 
nemu jutru. Pamięć o nim nigdy się 
nie zatrie w umysłach naszych. 

M. R·ki. 

~~misja ~en. T ołmacrnwa. 
już od paru dni· krążą pogłoski, iż 

naczelnik miasta Odesy U3tępuje ze 
swego stanowjska. Obecnie nie jest to 
już tajemnicą, gdyż sam generał T. i ;e„ 
go przyjaciele wiadomośi; tę potwier„ 
dzają. 

Przyczyną dymisji jest„. konflikt z 
własnymi sprzymierzeńcami. Głoi,,va 
miasta Odesy (skraj11y monarchista i 
prawicowiec) przed paroma dniami z1o· 
żył raport prem1erow~ o Stdnie rzeczy 
w Octesie, w którym wykazał. iż wspól· 
na practt z gen. Tołmaczowem jest 
absolutnie 11iemoieb!lą, .le me bacząi..: 
na zupełne USiJOkojeuit: s1~ miASta, rada 
rnieJslrn nie jest w ::.tanie 11ic przedsię„ 
wziąć. gdyż naczelnik miasta tamuie 
wszell(lC Jej u5irowania. 

Generał Tołmaczew nieco inaczej 
obja~nia przyczyny konfllklu. Przytoczy
my 1ego w.łasne słowa, \\.ypowiedziane 
P.od _adr~sem p~nów _rn~nych: „Zgódźcie 
się, ze nie mozna 1de1 monarchicznei 

.. , . I 

pomzac uo tego . stop:1ia, iżby l<ażdy 
karczmar~. k~óry się zapisze do partii 
n:onarc~1ezneh ot~·zY.mywał' prawo plu
cia na ządam~ poltq1 i zwierzchności. 
Czyż. dla monarchistów przewf'Jziane są 
w prawie speCJałne ulgi? Czy2 taliczenie 
się do monarchistów u\·;a!nia was od 
obowiązlrn oczyszczania podwórza 1 

nuejsca ustępowego? 

Czyż si<andal przestaje być skanda~ 
Jem, jeżeli zachodzi on w szynku jako
by mona1ch1cznego ra<lnt'QO"? 

Wiele osób może nie- 1.riuzy, iż h, 
głębokie aforyzmy zostały wygłoszo;ic 
przez.;. Tołmaczewa. 

I T mv. ~rZB\Vl ~nia oświat1. 
Po odpoczynku wakacyjnym T. K. 

O. znów zabiera sie do pracy. Prze· 
dewszystkim zazn czyć należy, ii głów 
ną, s1edz1bc: towarzystwa wraz z biurem 
i salą, odc2ytową przeniesiono do no· 
wego lol<alu przy ul. Mikołajewskiej nr. 
11. W gruntownie i estetycznie odno
wionych salach stanęły zbiory towarzy„ 
stwa 1 szafy z książkami, tam bowiem 
znajduje si~ też i druga wypożyczalnia 
k:;1ążei\, dawniej mieslcząca s ~ przy ul. 
ZawadHiej nr. 17. 

Niezmiernie ·Jwrzystnie 'przedstawia 
sie sala odczytowa, kilka:\rolnie większa 
od poprzedniej~ rzE:siście oświetlona 
elektrycznością i posiaddjąca tak niezbę· 
dne warunki akustyczne. Wl\rótce też 
sala ta otrzyma zupełnie nową potężną 
latarnię do proielccji obrazów na elcra· 
nie. tal\. niezbędnych przy wielu odczy. 
tach µopularno-naukowych. 

Prace towarzystwa są w pełnym 
biegu. Wszystkie czytelnie, które zresz· 
tą nie powstrzymywały swej pracy przez 
czas wakacyjny, obecnie z trudem daią 
sobie radę, tak wielki jest napływ gar
nących się do światła. Zarząd nie szczę· 
dzi wysiłków, ażeby odczyty bieżącego 
półrocza stanęły na wysokości zadania. 
jest to praca poważna, jeteli wziąć pod 
uwagę znużenie i wyczerpanie :; 1ę sił 
miejscowych, łctóre w ciągu pięcioletnie· 
go istnienia towarzystwa szerzyły oświa· 
tę z katedry, · i które w dalszym ciągu, 
wobec braku sił nowych, pracę tę kon
tynuować będą. Forma szerzenia wie· 
dzy z:a pośrednictwem odczytow mniej 
lub bardziej popularnych zaw::>zc bęazh~ 
miała rację bytu, a tymbaraziei w wiel-
1\ich miastach i do tego fabrycznych. 

W półroczq bieźącem wystąpią z 
nowymi tematami prelegenci dawni i 
nowi, miejscowi i zamiejscowi, miano
wicie pp, M. Dominikiewicz, K. Wysz„ 
nacki. K. Fidłer, Dr. M. Kaufman, Dr. 
JJ. Heyman, Dr. Eichler - Pabjanice, 
prof. Rudnicka. d·ka Baumgarten, docent 
d·r Pomian-Biesiekierski z Krakowa, 
prof. Włodarsl\1 z Warszawy, mecenas 
Sokołowski z Lublina i inni. 

Phtrwszy odczyt odhędl:1e się w 
niedziel~ dnia 21 września. Nie tylko 
dawni. stali bywalcy odctytowi i przy• 
1aciele towarzystwa, ale tał(źe i nowi 
będą mieli sposobność nieraz sp~dzić w 
lolrnlu towarzystwa wolną, chwilt: z po
żytkiem dla swego umysłu i serca, tern· 
bardziej, że w mieście m1szem takich 
okalJi 1est niewiele. 

Zyczyć nalety aby dążenia kultu• 
ralne tej jednej z najstarszych w !<raja. 
a tak pożytecznej instytucji, doznawały i 
riadal µo parcia ze strony społeczeństwa. 
pozwalając jeJ w ugorne pola naszeJ 
umysłowości zapuszczać korzenie coraz 
glębiej i szerztij. 

Wystawa bydht nizinnego w Łodzl 
śdągnęla do miasta wielu ziemic.111. . 

W sobotę zwiedziło ją około 2,000 
o~ób, onegdaj roiło się na .Placu. 

w niedzielę wieczorem wystawę zam 0 

lrni<;to. 
Przvwano nagrody nastęt-'ujące: 
i. Zi naj!e.Jie1· yci1od·Y:n•nel\fOW): 
1) „l\ra1-ow1ankct" z uo:-y b::.h~L„:-

chL wskief (p. Mrowili''·) ' lO\ ): Vel ur. 05 
(podług !«.!talogu) z l\oLI;; na p. Edw<i1 ~ 
da L·lrcpu-w.~.r..i me.i..il src:l>r.1y. 

2) ,,Niedolęga" z Góry Bałdrzychow
skie:, „Oo11ia" z Brudzynia p. Korzuchow
skiei!O, „c,.~allka" z Koiac.ina, „Delta", 
1,Gałka'', „Niobe", „l(0l,sr'.11a" z '.'Jakiei
uicy p. Zucgert:.„ „K::;ięż1w p:.mi" z Bo. 

.Nl2'_ 
~ 

rowna p. Adama Michalskiego - rn~ 
medal srebrny. 

3) Krowa nr. f> (podł. kat.) ż Mi 
szyna, p. N. Bronikowskiego i .Baiadt11 
ka" z Góry Bałdrzychowskiej - wie\~ 
medal bronzowy • 

4) Krowa nr. 3 z Mierzyna. .As~ 
zja" z Góry Bałdrzychowskiej, l<rowi 
nr. 66 i 68 z Kołacina i „Madzia• z Bo. 
rnwa-mały medal bronzowy. 

5) Krowa nr. 67 z Kołacina .n~. 
na" z Nakielnicy, .Biba• z Kobierzycki 
p. F. Ra dońskiego, .Małka" i .Kniahini 
z Borowna. 

li. Za krowy po pierwszem cielęti 
1) W1eli<i medal srebrny-„Najada' 

z Moszclenicy, p. Endera. 

2) Mał1 medal srebrny - „Lłsikł1 

z Moszczenicy, krowy nr. 70 i „Anielka• 
z Kołacina, krowa nr. 96 z Wojsło\11i 
p. Siemiątkowskiego. 

lll. Grupy rodzinne: 
1) Grupa z Nakielnicy: .Dlana•1 

„Delta\ „Dahlia", Diana 11•, .Donna1 

i .Donna 11"-wielki medal srebrny. 
2) Z Moszczenicy po „Kaszubce' 

.Kanibałl<a", ,Kapryśna• i .Kalin1nką1 

-mały medal sreorny. 
3) Grui)a z Borowna I .Kniahini' 

"Księżna pani". Ksi~żanka", Ks1 i:źniczka 
-wielki medal bronzowy. 

4) Grupa po boku /. Góry Bałdrzy. 
chowskie!: .01mianka", .Kania", .Za 
pomniana", „ Rocznica", „Pen3ionarka\ 
"Na1ada", .Lena"; Grenadjerska" i .Ci~ 
ta"-wielki meda1 bronzowy„ 

Z Góry Bałdrzychowskie} po .Nie 
dołędze" krowy nr. 13. „Najada" i .Ra · 
nia"-mały medal bronzowy. 

6) Z Kołacina po 0 Cacku": .Cacan· 
ka", Cacko", Cacana• - mały med~ 
bronzowy. 

7) Grupa z Borowa: .Madzia' 
,,Małka'', „Malu~lrn'·. Nalusia" z bycz. 
kiem 11Miłym·1 -lłsty pochwalne! 

8) Grupa z Wojsławci: terowy rn. 
75, 96, 97 i 98-łist pochwalny. 

9) Z Miczyna po byku nr• 16: kro. 
wy nr. 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, ló, 16 
-list nochwalny. . 

lÓ) Z Brudzynla: „Rzepka•. "oa, 
phne•. „Bona", nr. 46 1 Dalila• i nr. ł8 

IV. Za jałowiec. 
1) Wielki. meda\ srebrny - .Kani 

bałka" z Moszczenie. 
2) Mały medal srebrny - .Kania• 

i Lena" z Góry Batdrzychowskiej; „Ka, 
µryśna• i „ Kaliszanka" z. Moszczenie~; 

Cacko" z Kołac:ina, „Dahha•, .Rezeda , 
:Gloria" z Nakielnicy i ~r. 100 z Woi· 
sławie, nr. 124: z Bronowic. 

3) Wielki medal bronzowy:-:-„Za~o 
mnianau z Góry Bałdrzychows\{JCJ, „01a· 
na ll" i „Nixe" z Nakielnicy i .Meta• 
z BoroNna. 

4) Mały medal bronzowy - „Naja 
da11 z Góry Bałdrzychowskiej'' i ,,Caaa• 
na" z Kołacina. 

5) Listy p1chwalne - nr. 14 z !\\ie' 
rlyna, nr. 46 z Brudzynia, „Sz;elma~' 
Na1~;e1111i..:y 1 „Malutha z Borowna. 

V. Za buhaje: 
1) Wielki medal srebrny za „Ursu 

sa" z Nakielnicy. 

O iasteczka i osady. W 
głównym urzędzie do spraw 2ospo· 
darstwa lokalnego przy ministerium spraw 
wewnętrznych wobec spodz.ie~anego 
wp1 owadzenia samorządu mle1sk1ego w 
Królestwie powstał projekt, aby pewną 
ilość mia:3teczek w naszym kraju, 1edn I)• 

cze& le z wprowadzeniem samor?ąd~, 
prz.:1<ształcić na osady'· podda1ąc l~. 
przepisom samorządu gmmnego, a_ to ' 
celu uniknięcia kosztów utrzymama 5a• 
morządu miejskiego, które dla tych 
mja ·teczek byłyby zj:>yt uciątliwe. Nawet 
uproszczony samorz.ąd pocią~nąłby za 
sobą zbyt duże dla mch wydatki. 

Na mocy projektu samorządu dla 
Królestwa poqług redakcji_ komisji ąu~y, 
nawet w mniejszych powiatowych 1 me• 
powiatowych miasteczkach istnieć win· 
naby rada miejska z 30 radnych oral 
zarząd miej::;ki (uprawa) z dwóch do 
cztert>ch członków z osobnvm .i ezyden· 
tem na c?:ele, iednakte za ze z~volen iem 
ministra soraw wewnętrznych. zamiast 
pełnego z<irządu m:ejs!ciego rnuże byc 
tam ustanowiony tylko jednoosobowy 
urząd burmistrza, któremu na życzeme 
mi'!szkaf1ców moie bvć dodany ieden 
pomocnik. · 



Ale i w takim razie każde najmniej· 
::>!e miaste,zko będzie posiadało radę 
miejską złożoną z 35 radnych. Przekształ· 
cenie takich miasteczek na osady 
zwolniłoby je od kosztów utrzymania 
zarządu i rady. Z liczby 116 miast i 
miasteczek Królestwa niektóre najmniej
sze dałoby się bez trudu zamienić na 
osady. 

Obecnie ministerjum zbiera dane 
' '.')tatystyczne i ekonomiczne co do tY.Ch 

miasteczek. W tej ważnej sprawie na
leżałoby 1akźe wysłuchać głosu zain· 
teres '}\\ anych mieszkańców. (,, '*• iehde manewry. Warsz. 
rn;ew. donosi, że letnie ćwiczenia wojsk 
warszawskiego okręgu wojennego w r, 
b. zakończone b~dą wielkiemi manewrami 
oddzialów: 14-go, 19-go i 23 -go korpu• 
sów a1m1:. 

Ter;.. nem 1uanewrów bc:dą, sąsiadu· 
1ące z souą części gubern1i siedleckiej 
i tubelskie,. 

\Voiska, biorące udział w manew
rach, podzielono na 2 oddział\: północny 
pod kierunkiem dqwódcy 19 go korpusu 
armji, generała !n~enierji Saranczowa, i 
nołudrnowy - pod kierunkit>m dowódcy 
l 4-go korpusu arm i, generał lejtnanta 
Brusiłowa. 

z~ św'ata. 

O Pog1•ze ardynała Pu„ 
zy1 y odbywa się w Krn1ww1e dzisiaj. 

a pogrzeb przybyli l\s: <.ircybiskup lwo
n-:sk1 Bil :zewski, biskui1 Pelczar z Prze
mysła. b1sirn p unicld Czechowicz z Prze
myśla, biskup Likowsl<1 z Poznania, mi
mister oświaty hr. Tiryh-:, szef religii te· 
~oż. 111inister1um llr. Madeyski, delegat 
~i;:sar1a srnmbelan łlr. Gudenus itd. 

Nadeszły teleguimy kondelencyjne 
od L•apieża, cesarza itd. it,J. 

j 1k.o następcę kardynała Puzy_ny 
na trn1.1e biskupim \, Kra '.O\Vte wym1e
Oldją księcia Se1 ich~. 

. O PanHra na Górraym Szlą
sku. Z Górnego Sziąsku donoszą, że 
p;rnika, która ob'ęła ludoość niemiecką 
na wieść o niebezpieczeństwie wojny, 
ogarnia też i koła polslde, l<tóre zai.:zy• 
nają wycofywać z kas pieniądze. Ruchem 

NOWl l<Ul~JER ŁODZ~I -· 12 vvrzes1m1 191l r. 

tym, nieznacznym jeszcze. dotknięte są 
nie tylko instytucje rządowe, ale i pry
watne polslde. 

Lud bowiem zaczyna si1; obawiać, 
że w razie, gdyhy wojna wybuchła, rząd 
zabierze wszystkie pieniądze z banków 
na cele wojenne i że pieniądze te prze
padną na zawsze tym, którzy je tam w 
bankach złożyli. 

Przekoname, że rląd nie cofnie się 
przed tym poproslu kryminalnym gwał
tem, jest charał\terystyczne dla nastroju 
ludności polst<ieJ wobec rządu. 

„Gaz. ludowa" przestizega przed sy
stematycznem budzeniem niepokoju w 
gonitwie za sensacją i usiłuje uspokoić 
lud poruszony temi wieściami, wykazu
jąc, że pieniądze, złożone w kasach O· 
szczędności, nie mogą w żadnym wy
padku być zabrane przez rząd i są pew· 
niejsze, niż w jal~ich!wl wiek innych i11-
stytuc1ach finansowych, ponieważ polskie 
banki ludowe, zwłaszcza na Górnym 
Szląsku, są oparte na nieograniczone1 
odpovJiedzialności swych czło11l<ów. 

O Zjazd arc~aitektow poi• 
skic g. W dniach 8 i 9 b. m. odbył 
s1~ w Poznaniu zjazd delegacji architelt
tów polsldcl1, l\tóra tym razem dorocz
ne swe posiedzenie zwołc.ila uo grodu 
Przemysrawa. 

Po sprawozduniu z Umllalnosc1 .u 
rok ubiegty, om1:1wiano cały szere„: 
spra1.v, ob„hodzących og61 drchitektów 
po1:,k1ch 1al\ sprawy: JeJ1iol1tych norm 
t\Oni-.ur::.owyc11~ i.;akury arch1wl\tury w 
'1lrndcm,1 Sl11Uk nięirnyd1 w Kralww1:::, 
m:t: .G)· .iJroaowegu iWJJgrl!su .ird11tt:1\ • 
1ów W i<.::j'l1llt, UlWOrzeUłi:l fowarz;y-
~lWU 1,0µ.era1:1.i wyuaw1u.:tw l.hiUOWli:t· 
uycn, \\f.:;,t:«..:le wy-st<:.wy arch.Let\lury i 

W11ę11.G w uw.t.:.:i11u 0i:,lVl.lUWClll w l\ld• 
K„n; • .; w 1. l '1 U, 1~tur~j lu si11t1w1e pu
.:iWJ~cono u;>uon~ pos1ec11.1.:n1e. 

\V przerwach odbywało się zwie
dza1Ht! o5obllwości Poznania, nadto u
rlqdzono wycieczkę du Gniezna. 

\V zjLz<.izie lJrnli udział oprócz wiei· 
ko 1Joia 1 ta,.;z\! arci1itel<ci 1 budownicza· 
wio; z \\i ai;;z;awy i Krakowa. 

• • 

V~iadomości krajowe. 
+ Swięto różyczki polnej. 

•.V niedzielę na ulicach \V arszawy odby
wała się kwesta na rzecz warszawskiego 
towarzystwa dobroczynności. Uproszone 
przez zarząd towarzystwa kwestarki 
sprzedawały przechodnfom różyczki poi· 
ne. W charakterze kwiaciarek wystąpiły 
przedstawicielki wszystkich sfer, kwesta 
odbywała się we wszystldch dzielnicach 
miasta. nabywano różyczid d1ętnie, tak, 
że pod wieczór trudno było spotkać 
przechodnia, którego butonierki nie zdo
biłaby różyczka. 

+ Tow~rzysł:wo warszaw• 
skich kole_Jeil(. podjazdowych. 
Zatwierdzono ustawę Tow. warszaw
skich kolejek podj<lzdowych. Rzeczone 
Tow. tworzy :się z lrzech ist111ejących 
obecnie oddzielnych Towarzystw, a mia
nowicie: kolei wilanowsk1e1, grójeckiej 
i jabtonno-wawerskieJ. ze wszystl~1errn 
należącemi do nich odnogami i zamie
rzonemi do budowy linjam'. 

Dlu~ość kolei Tow. wy11osi około 
100 wiors 1 • \V1erqciele lwle1ki, 1eżel1 
:1ie zechcą rrz~lać swyd1 11ależ11ośc1 1ia 
nowe Tov~arzyst~H.', w ciągu 6 miesięcy 
maią prawo zazą 1a..: uregu ·owa11111 .ra· 
d1unków 'l kole1q 1 cl1ociażby termi11 re
gułaq1 je5zc'le nit! ndstąp1L 

Termin koncesji 60 letni, poczem 
wszystkie koleje przech·d1.ą na własność 
slrnrbu. Rząc.I w lipcu 1913 r. 111a pra
wo wykupić wsLyst!\ie kol.-! e Towarzy. 
8tWJ... 

Towarzystwo 11ie posiada prawa 
przymusowego wywłaszczania gruntów 
pod nowe linje, a:e posiada pr::iwo bez
płatnego korzyslania z bol\óW dró~ 
::;zosowych 1 zwyczainych na pn:eprowa
dzerne li11j1· 

Kapitał zakładowy TowarLystwa 
składa się z akc 1i na sume 2,226,700 
rub., następnie z akc1i 5 procent., które 
mają być wypuszczone przez Tow. ko
leik1 iabłonno-wawersidej na sume rub . 
679,800; przez Tow. kolejl<i grójeckiej 
na sumę 1,200,000 rub. na budowę no· 

. wej linji Piaseczno, Czerslt i Grójec i 
na :rzy ósme kosztów budowy kolejki 
Wawer-7\ar,:7ew. 

Ponieważ znaczniejsze akcje lcolejk\ 
grójeckiej nabyło konsorcjum kapitali• 
stów belgijskich, to na 7-iu dyrektorów 
zarządu pozwolono, aby dwaj byli CU• 
dzoziemcami. Niebawem odbędzie sie 
zebranie akc1011arjuszów dla ukonstytuo„ 
wania Towarzystwćt. 

+ O kościół w Zwoleniu. 
Korespondent „Gaz. Racl." ubolewa nad. 
obecnym stanem kościoht w Zwoleniu 
w którego poddemiacłl spoczywajł 
zwłoki Jana KJcilauowsl<iego. Kościół 
ten wewnątrz jest bardzo brudny i znisz•1 
czony, a dach jego dziurawy jal\: rzeszo· 
to, wskutel\ Clego po niewielkim nawet 
~eszczu, woda przedostaje si~ przez; su
IJt i tworzy kałuże w całym lmściele. 
Zaznaczyć należy, że para.fja zwoleńska 
iest bardzo liczna 1 już oddaw11a zacho· 
Uli potrzeba poddału Jej na dwie. prze' 
utworzenie parnti1 w Grabowie. 

Właściciel tego ostatniego majątku. 
p. Lenkiewicz ofiarowuje nawet 20 mor· 
gów ziemi pod kościół, cmentarz i pole 
dla proboszcza, oraz kilkanaście tysiecy 
sztuk ce4ły i kamienia pod budow~ świą• 
tyni, urzeciywistnienie jednak fego planit 
rozbiia się o złą wol~ ludzką. 

+ (1.) Smutny koniec ·polo" 
wa~1ia. W tyc11 dmach, w majątl<U Py' 
towic~. gminy Kamieńsk, w pow. piotr• 
ko wskim, własności p. Zaremby, odby• 
ło się polowanie. 

Po :skończeniu polowania oddano 
wszystkie slrzelby czeladnikowi kowal~· 
slc;iemu, Władysławowi PurKowskieQJU. 
ula oi.:~y;;lcl~rna, i uprzedzon:) go, żo · 
Jedna ze :,trzelD iest nabita. 

P., zabierając się do poleconej czyn• 
ności, wz ąl nabitą broń i wymierzył do 
idącego ouok kuźni stelmacha dworskię..J 
go, A11toniego \Vateckiego, wołając 
„Zabiję pana!" Rl-eczywiśc1e padł strd 
1 W. runął na ziemie bez życia. : 

+ (Z) Post1•zelenie. w czwa~ 
tek u 01egły. włośc 1anin wsi Sciegna, W-; 
powiecie piotrlrnws\<!m, Antoni Sliwa„ 
kowski, polując na zwierzynę, uległ po-,} 
strzałowi. 

Oto w chwili wystrzału do ·zaj,~ 
broń zepsuła su: i cały nabój utkwił ,S) 
w lewem ramieniu. r;, :, 

Rannego przewieziono do dornua~ 
dokąd wezwano lekarza. : 

~ ,;e!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!~~~!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•!!l!!!!!!!~!!!!!ff!!!!!!!e!l!!!!!!!!ll!~--~~~ 
ni ::..ę 10 dz1e1e? iak zawsze wszystko kończy si~ zgodą, Wierne portrety ludzi w szlafrokul 

Z teatru. 
Teatr Popularny. 

„:.~rakows ii~ Zuchy", 
W( 'aewil w 4 al<tacł1 ze śpiewa
mi i tań '"' Napi-ał Stefan 
Turski. 

Było to w rol<u, ieśli się nit! mv 1 ę 
1894. Vv cyrku warsza ;vskim, zamiemo
nym na teatr, gościł teatr łódzki pod 
wodzą sp. Michala Wołowskiego. Przez 
cały sezon źle się mu wiodło: padała 
jedna sztuka po drugiej. Nie mając nic 
innego do wyboru, Wołowsld wystawił 
.Popychadło" Szutkiewicza, nie wierząc 
zresztą w powodzenie sztuki mało zna
nego aktora. 

Nie wierzyia również publiczność i 
na premierę przybyła nielicznie. 

l stała się rzecz rnespodziewana. W 
akcie pierwszym Szukiewicz dał obraz 
iycia stróża dornu, zamieszkałego w su· 
terenie. Stróż ordynus, slróżowa pija
C.Gka, natomiast córlrn pragnęła nauki, 
której udzielał je} sąsiad - stucterit. 

W domu tym pi1atyka i bijatyka 
by y na porządku dziennym. Patrzyła 
na ten obraz publiczność, bawią.: sie 
dowcipami iście slróżowskiemi. A rodzi
na stróżowska bawić SI<: właśnie chciała. 
Harmonja zagrała polkę, puszczono się 
w tany. 

Zasłona spadła - a w teatrze ro -
zległ się huragan oklasków, długo nie-
millmącycll. · 

„Popychadło" lotem b.tyskawicy 
zdobyło szalone powodzenie i przez ca
ły miesiąc publiczność zapełniała olbrzy
mi cyrk od dołu do góry. 

l<iedy w sobotę w teatrze Popular
nym patrzyłem na pierwszy akt „Zu
<:hów I<rakowskich" - przypomniały mi 
się dzieje premiery .Popychadła•. 

I tu publiczność śmiała się ustawi
cznie do rozpuku i tutaj po każdym 
Qkcie zrywał się huragan oklasków ••• 

Widocznie „Krakowskie Zuchy„ 
przypadły publiczności łódzkiej ao sma· 
łrn, tak Jak przez kilkaset wieczorów z 
czedu vorywąły publiczność kralrnwsklł. 

Czem? Bo „Krakowskie Zud1y" nie ś,)iewkami i tańcami. humor, tryskający w każdej scenie, dow..i 
są sztuką, wysnutą z wyobraźni autora, N a nieboskłonie ukazuje sie pierw· cipy sypane, jakby z rogu obfitości, roc' 
nie znaiącego ludii, lecz są żywcem sza gwiazda. Spostrzega to Gzymsika· bią swoje: publiczność śmieje sie i klasz·\ 
pochwyconym obrazem ludzi żywych, wa i pada 11a kolana. Za jej przykła- cze, chociaż niekiedy i łza w iej •okuj 
takich, jakimi 01.1 są w życiu codzien· dem poszli wszyscy obecni i zabrzmiała zabłyśnie. < 
11e111, ludzi, nie przyodzianych we frak :::itarL1polska koit:da: Podoba si<: zwłaszcza wyszydzante1 
uroczysty, lecz Judzi w szlafroku domo- „Anioł pasterzom mówił.„ pretensji wielkopańskich u wzbogaconej' 
wym. ~astona powofi spada a publicz- żony rzemieślnil<a. Odzywa si~ duch de•, 

A ludzie chc;ą widz'eć ludzi takimi, ność, porwana w zachwycie, bije zapa- mol<ratyczny! 
·aidmi oni są w rzeczywistości. 1rnc:talc okl<isld. Trupa pp. Mielewskiego i Bolesław- 1 

Taki właśnie obraz udalo się po· \V aktach 3 1 4 autor da,e nam sl\iego jest 1al\:by specjalnie dobram& ~. 
chwy,1ć i przedstawić p. Stefanowi Tur- znowu obraz rodfi11y wzbogaconego ta- tej sztul\i. Każda artystka i każdy aktor) 
skiernu, li;tóry, ti:lk samo, 1ak autor „Po· picera Kłaczka. Sarn Kłaczek ma zdro- znalazł się tam na swojem miejscu, w rqli~ 
PY'-hadla", 1est aktorem) do chwili wy µogląd na rzeczy 1 drwi z pretens1i stosownej. To też wykonanie wodewąui 
przedstawienia "Zuchów !(rakowskich" arystol<ratycwych swo;eJ żony. .l:'osia• było bez zarzutu. Nie było żadnych Il~~: 
oardzo mało znanym. uaiu 0111 dwie c01k1; 1edna 1est narze- równości, żadnego wysuwania s~ łl.~ 

Turski wprowadza nas do rodziny c1.011e urzęd111ka pocztowego. a dPuga plan pierwszy 1 pokrywania wszysl~ł 
murarzy podmiejskich. P. Gzymsiek, irncha się wz;a1emnie w Kaziku Gzymsiku. P. Kułakowski dał dobrze obmyśla- 1 

podmajstrzy murarski, w lecie muruje, w W obu tych aktach akcja \est tak ny typ Kłaczka, poczciwego safanduły.' 
zimie pije. Pani Gzymsikowa lubi gro:;z żywą, że iycie w nich aż kipi. Pozna· p. Różańska stworzyła doskonały typ, 
i gdy go zdobędzie, w kasie go składa, jemy. tutaJ siostr~ µ. Ktaczkowej, cho· pretensjonalne1 mieszczki, który łatwo, 
ale nie gardzi „wódzią": Młodzi Gzym· rej 1ak 1 ona na wielkopaństwo, chociaż przeszarżować. Pani Orłowska w roli' 
sikowie również lubią pijatyl<ę 1 hulan~ bardzo ubogiej, patrzymy na życie Wandy była bardzo miłą, dobrą dziew,· 
kę. Wesoło wit::c 1 głośno w domu domowe bogatego rzemieślnika i t. d. czyną. 
Gzymsików, Są tam i tańc~ i śpiewy, i t. d. P. Mastalski w roli Gzymsika, pp. 
ale są także kłótnie, a nawet bójki. Kłaczek chętnie patrzy na zaloty Ka- Rydzewski, Norski, Wojn~rowski i Maa,· 

Wśród tego to rijańskie:fo i ordy- zika, 111echętną mu 1esl tylko matka u· nuszewski bawili widzów od pocz~tku 
narnego środowiska wyro::ił/ dwa pię- l<ochane!, l powodu jego nazwisl\1:1, któ· do końca. Role ich ·na pozór łatwe, 
i~ne !{wia1r;1. Oto córka Zosia wylcształ- re nie ma końcówki „sid" lub „ wicz•. gdyż lrnmiczne, są przecież ryzykowne, 
ciła się na nauczyciell'ę 1 opiekowała się N::t dobitek urzędnik pocztowy w święta nie trudno bowiem w nich wpaść w ra„ 
br alem uaJmlodszym Kazit\iem, któ1} tlożego Narodze;1ia sprowadza szopi\t:: żącą szarżę. Ci zdolni aktorowie umieli 
postanowa zostac. profesorem. kralrnwską, l<tóni przedstawiaj" czterei utrzymać sic; w charakterze od POCZiltku 

Nieuodoba się to braciom, którzy murarze Uzym3ikowie. do końca. Zwłaszcza p. Rydzewski dał 
wyrzuca>ą mu, że „di:u mo chleb ich z1a- Bomba pęl\ła. Kiedy się okaząło, że dobry typ poczciwego chłopaka, typ zu• 
da" i tern zmuszają go do ucieczki z są (lracia Kazika, Kłaczkowa wyrzuciła pełnie odmienny od tych, w jakic:h go.. 
domu. • wszystł\1Ch ze :swego wielkopańsl\iego dotychczas na scenie widziałem. 

Mini::ły trzy Iata. Zosia wyszła za domu. Pani Dąbrowska w roli Gzymsiko„ 
mąż za bogatego dziedzica, Kazik unika Zwycieiył przecież zdrowy rozsil· wej znalazła znowu jedn'ł z tycll ról, ~ 
w Krakowie rodzinę 1 chodzi do uni- dek, albowiem w Nowy Rok Gzymsika- których 1est omal niezrównan~- jej po-:
wersytetu - a reszta Gzymsików po wie przybyli do Klaczka. aby napra- godny humor bawi widzów, ale umi~ 
dawnemu w lecie muruje, a w zimie wić krzywdę. wyrządzoną swemu bratu, też ona łzę z oczu wycisnąć. 
hula i pije. tak długo go przekonywali, aż tapicer 

Poczciwa Zosia nie zapomi- postanowił wziąć na kieł i oprzeć sit:: Dobrej całości dopełniali P· Pan<; 
na przecież 0 rodzinie i w wigilję przy- żonie. cewicwwa (doskonała Walentowa) i P•· 
bywa do niej z upominkami w placlrnch Oparł się, tupnął nogi\ i Sulikowski (Walenty), oraz pani Leszket 
itd. i z darami w gotówce. - Ja panem domu: - zawołał. (Wikta). · 

Piękny to obraz przywiązania ro· Kłaczkowa uległa i zgodziła się na Reż rserowat Mielewski. Zbyteczna._ 
d · wi"c mó.wić, że wyreżyserował „Zuchów-:; zmnego. ślub córl\i z synem murarza, zwłaszcia, ... 

Wierny tu mamy obraz przy- gdy się dowiedziała, że Gzymsilwwie doskonale. 
l!Otowań do biesiady wigiliinej, urozma- maJe& folwarl\: ua Krowodrzy i ogród Kto się chce serdecznie ubawić. kt'1 
icony poszukiwamem pi1anego handla- naokoło domu. chce szczerze siE: pośmiać, niechaj śpie-ł 
rza trzody chlewnej przez żonę, onraz Słowem, w sztuce zwyci~iył rozum szy. na „Kralwwskich zucllów•. ~· 
l\łó.tni i bó1l~i ba.bsl\ieJ_ na miotły. - Ale i serc.e. a. F i I i &>.o wJ~lt.i ~ 



Po wyzdrowieniu S. będzie po:::iąg
ftif;ty do odpowiedzialności za nielegal. 
,ne przechowywanie broni myśliwskiej. 

·· Przedstawienia teatralne 
·dla naszych prenumeratorów. 

Za przykładem poprzedniego wy
dawcy uKurjera Łódzkiego", wprowa· 
4izamy w czyn myśl jego w zasadzie i, 
jak słe okazało, również w praktyce po· 
tyteczną, urządzając. podobnie jak w ro„ 
ku zeszłym, tak i w tym, ę;o tydzień, 

przedstawienia teatraine dla naszych pre
·numeratorów, po bardzo zniżonych ce· 
.tJaCh, 

Zmiana doty~ze tylko teatru. Otóż, 

sądząct że prenumeratorzy nasi nie będą 
snteU nic przeciwko temu, postanowiliś
łllY przedstawienia te urządzać w tym 
colm w teatrze Zekerowicza, do które
·go z powodu wysokich cen mogły uczę
szczać w roku zeszłym tylko zamożniej
·,ze sfery. 

. Obniżając ceny miejsc w teatrze Zel· 
fJerowicza, czynimy teatr ten dostępny 
dla wszystkich naszych prenumeratorów. 
Sądzimy, że prenumeratorzy, jak w roku 
zeszłym, tak i w tym, poprą nasze usi
fowama przez jalrna1licznicjsze uczeszcza
oie na przedsiawienia 11 Now~50 Kurjera 
.Łódzkiego". · 

Dla łatwiejszego zorjentowa nia się 

e mieszczamy ceny n1iejsc teatru Zelwe~ 
rowicza i ceny miejsc po jakich dawać 

)>Qdziemy przedstawienia dla naszych 
1')fenumeratorów: 

Ceny zwyczajne. 

Loże 6 osobowe rb. 10 k. -
łl 4 „ " 8 • 

Fotele 1. 2, i 3 rzędu 
" 

2 „ 10 

" 
4, s. i 6 . „ 1 „ 70 
7, 8, i 9 " • 1 „ 40 „ 

" 
10, 11 i 12 tł " 

1 
" 

25 

" 
13,14:15 i 16 tt „ 1 . os „ 

ł\1AURICE LEBLANC. 
-o-

KrzcsL1 17 I 18 Ił ru. - !<. 80 

" 
pozost>iłc li „ 60 

Amfitecstr J rzędu 1 15 
" li 

• Jl li • • 90 
„ pozostałe „ 

" 
60 

Balkon boczny I rz. tl 70 • 
" 

. II • „ • 40 
Galeria 1 i 2 rz. 25 „ • 

• pozostafo • - „ 20 

Ceny dh prenumeratorów 
naszych1 

Loże 6 03obowe ru • .f. k. 20 
ff 4 „ 

Fott:le 1, 2 i 3 rzędu 
" 3, 5 i 6 • 
.: 71 8 j 9 Ił 
•• 1 o, 11 i 12 " 
„ 13,f4,15i16„ 

Krzesła 17 i 18 u. 
„ pozostr.łe 

Amfiieatr 1 rz. -

• 2 

• 
• .. -
" -
tł 

t1 

„ -
• 

• 90 
„ 95 

" 80 
Ił 65 

~· 50 
„ 45 
„ 35 

" 27 
„ 50 

" 2 „ - • " 40 
u pozostałe • " 30 

Balkon boczny I rz. • - • 35 

n " Il r~. Ili Ił 22 
Galerja · 1 i 2 rz. ,, - „ 17 

,. pozostałe „ - „ 12 
Na przedstawienia te wybraliśmy 

piąt'„i jako więcej odpowiednie niż 
środy. 

Pierwsze p1 ze ds ta w i en ie odbędzie się 
w vadchodzący piątek 15 b. m. Dany 
będzie piękny dramat Słowack ego p. t. 

.SaniueJ Zborow?Ąi. 
Bilety na to przedstawienie· naby

wać można od dnia dzisiejszego w ad. 
ministracji naszego pisma. Każdy z 
prenumeratorów ma prawo nabycia 
4 biletów do krzeseł lub jednej loży za 
okazi:lniem kwitu z opłaconej prenume· 
raty. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

a. 

KRONIKA. 
= (r) omisja mieisela, zło

.tona z prezyd_cnta p. Pic1i.kowskiego, 
członków kom1s1i kwaterunkowej i lm
downiczego miasta p. Millera, zwiedziła 
wczorej nowowznicsione przez pana 
Schulca koszary wojskowe. 

. = (r) Zniwierdzona kon
fis ala. Piotrlrnwski sąd ol\ręgowy 
zatwierdził na ostatniem posiedzeniu 
zarządz~m1 przez inspektora do spraw 
prasowych konfiskatę pięciu broszur 
pornograficznych, wydanych w .Łodzl 
przez Ar!rndiusza Szachnerowicza. • 

= (a) Zima idzie. Wczoraj 
przeleciały nad miastem wielkie stada 
kawek. Podł"ug podań starych ludzi prze• 
lot tak wczesnych gości ma zapowiadać 
dość. wczesne i silne mrozy. 

= (r) Dzień ubogich. Wczo
raj wieczorem odbyło się posiedzenie 
komitetu centralnego, urządzającego 
„Dzień ubogich" z udziałem paó1 Które 
podjęty się zarządu okn:gami w sprze
daży k wicttl<a. 

Adresy tych pań ogłosiliśmy w nu-
merze środowym „Nowego Kurjera 
Łóa:d\iego. 

= (r) ara prasowa. Re· 
da kej~ „ Lodzer Zeitung• :;Ka1.d110 acl • 
ministrac. ua 100 rub. kary za arty 1Jł 
p. t •• Opium i aikohol". podany w 305 
numerze tego p15ma. 

= (a) Urlop. Komisarz 6·go 
cyrkułu policyinego Pekur wyjechał' na 
urlop dwumiesięciny na Kaukaz; zas~ę
pować go będzie starszy pomocnik Bek
Sofjew. 

= (r) Z kolei fabryczno· 
łódzkiej. Długo etni pracow11ik dr. 
ie!. fab1. .Jódzkiej, naczelnik depot st. 
Łódź F, pan j. S. uległ chorobie po
mieszania zmysłów. Chwilowo obo· 
wiązki naczelnika dep ot pełni inżynier 
do szczególnych poruczeń, pan Niko· 
łaje w. 

= (r) Zatwierdzone plany. 
Rrząd gubernialny w Piotrkowie zatwier· 
dził następujące plany nowych budowli: 
Abrama Rosenstraucha na budowę ofi
cyny 3 piętrowej przy u!. Dzielnej nr. 4 t; 
Wiktora jarosza -·domu parterowego 
i dwóch oficyn przy u1• Towarowej nr. 

29; Jana O!~zak~ - podniesienie dw0o 
pięter .na. ofrcy~1e parterowej przy Ulk 
Włodz1m1ersk1e1 nr: 24; Józefa l(arasiai 
- domu przy ul. Promyka nr. 34· Wo 
ciecha Poławskiego - budowa ~ficy~ 
przy ul. Promyka nr. 38. · 

Y:P I w LODZI• 
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= (r) E ha walki policji l ~~~ 
bandytami. ~V~z~ra_j. o g. 2 i ~, !~1ę. 
po południu. P.rze1ezdzah tramwajem nt ). _ 
~ przez ul. Panską rewir..>wy i kilku po'. ~I< 
liCjautów, strzegących aresitowaneg 
przez nich Jana Kierzkowskiego czelai ł9! 
nika Kowalskiego, lat 29. ' '29 

~rzy ~biegu ul. Pańskiej i Karot 'at 
po\IC]a ~ys1adła z tramwaju, aby prze. f< 
prowadzić aresztowanego do kancelar. 1 

6 cy_rk_ułu policyjnego. ZaleJwie jedna1 )b 
w1ęz1e.n w_yszedł z tramwaju-rzucił sii ~t, 
do uc1eczlu. lJl 

. Policjanci ścigali go, dając za ucie. 
ka)ącym cały szere;,-! strzałów. Jedna 
z kul u.tkwiła ściganemu z tyłu gł O\\) ~1 
w pobliżu. p~awego ucha. Ci~żko ranne. ~ 
go _prze~~1ez10110 do kancelarji cyrkuł . )'; 
~eJ. gdz~e lekarz PogotowiiJ. udzielił mu 
p1erwsze1 pomocy. ~ 

. Strzały wyworały na ulicy stras:diwą 
panik~. l 

- Wczoraj po poł. odbył się poi !! 
grzeb .agenta . _p_olicji, zabitego podcza1 J 
:soboli 1ego zajS'.;la z bandyta1ni. ~ 

.Na . pogrzebie obecni również b); <! 
pol1cma1ster Rtezanuw, prezydent Pien. 
kowski, . nacze laik wydziału śledczegG 
Rachmamkow, naczelnik policji rezerwo. 
wej kapitan No wikow, wielu komlsam 
policji itd. · 

= (a) Krewki praco dawca 
w. piekarni jakóba . Kowalskie go, prz; 
~llcy Aleksa~drowsk1ej nr. 47 pracowal 
ialm czeladmk Wiktor Jóźwiak. 

Przed kilku dniami wypiek chlebi 
ni~ udał się J~źwiakowi, co wprowa. 
d~1ło. }(()walsk1ego w taki gniew, że rzu. 
c1ł się !la s~ego c~eladnika i pobił gc 
d?_tkhw1e, ~tedy zas ten zaczął się bro. 
me, chwycił kawa~ żeiaza i poranił go 
w głowę, powodując przy tern pęknięcit · 
bębenka w uchu. 

Poturbowanego Jóźwiaka opatrzyl 
poblizki f~lczer; przeciw krewkiemu gos. 
podarzow1 wytoczono sprawę sądową. 

= (z) Mypadek. Wczorai ~ 
godz. 11 przed pot idn'em w Radogo· 

zawija w gazetę, obwiązuje sznurkiem i dl• 
dodania cieźaru przytwierdza ten oto kryszta. 
lowy kałamarz, poczem ucieka. W chwilę 

t>óźniej paczka spada na lódź wioślarza i oto 
wśzystko' Uf1 aż mi się gorąco zrobiło. Cót 
ty na to? 

(Przekład z frsncuskiego). 

tej, (na tym strzQpie gazety mamy dat~ wczo
rajszą, _jak również wzmiankę, :te wychodzi 
ona wieczorem; oprócz tego pozostaC tei ka· 
waJeezek żółtej opaski. pod któr4 dzienmki 
pocztą wysyłają; wiadomo zaś, te pocztfł tę 

roznoszą dopiero o dziewiątej wieczór) - za 
tern, po dziewią,te1, elegancko ubrany pan 
wstąpił do cukierni (na tym oto kartonie wi~ 
dzisz jeszcze ślad bitej śmietany i kremu ka
wowego); te ów pan zaś elegancko byt ubra
ny. o .tern świadczy ten k.awałeczek szkła z 
monoldu pochodzący, jak to widać z dziurki, 
znajdu1ące.i si~ na brze~u; wiadomo zaś, że 
monokl, to iest taki instrument, którego tylko 
elegancko ubrani panowie używa1ą). ZaoR 
patrzywszy się w ciastka, ów pan uda.r się do 
damy o ekscentrycznym wyglądzie, mna bo
wiem w tak czerwoną i jaskrawą szarfQ by 
się nie ustr01la. ·Po spożyciu ciastek (gdyby 
nie zostały spożyte; to pozostałyby w karto
nowem pudełku) elegancki pan amę nożem 

pchna) ::)arę razy, poczem udusil ią zapo .ocą 
tej sza"fy. Weż twą lupę, naczelny inspekta· 
rza, a zobaczysz na edwabiu ciemniej::Jze 

Ale Ganimard milczał, ani słowem ni& 
zdradzając wrażenia jakie na nim zrobiła u· 
slyszana opowieść. Lup·n się roześmiał. 

- Zaimponowałem ci w gruncie co si~ 
zowie, ale nie ufasz mi. Myślisz sobie: „po 
d1abla mię ten Lupin tct h1sto11~ traktu je, za 
miast zachować 1 ą dla sienie i z kolei mordu. 
cę przyłapać l ograbić?" Logiczne to p7tanie, 
bez kwestji. Ale: .. jest tu wielkie ale. Oto cza• 
su nie mam. Ogromnie dużo mam w tej chwi· 
li na głowie. Włamanie w Londynie, drugie 
w Lozannie, podstawienie dziecka w Maraylj11 

ratunek mlode1 dziewczyny, zagrożonej śmier· 
cią, wszysUw to razem na mnie spada. Pomyś· 
1 Iem więc: na lepiej bQdzie oddać tQ spraw~ 
w r~ce Ganimarda. I tak 1uż prawie rozplą.• 
tana, pot"aft więc dać iej rady. a prz.ytem Cu 

za przJs:Uga. dla niego, 1ak. sit tern wsławić 
może!" Pomyślałem-i spełniłem. Już o ósmej 
rano wysłałem na two1e spotkanie ów typ z 
pomarańczowemi skórkami, a o dziewiątej 

stawiłeś się we wlas.qej osobie. 

Ganimard nawet nie drgnął. Mógl on 
~nosić gaduldstwo. Lupm'a, ale godność jego 
nie po:zwtllała mu okazać zaciekawienia., cho· 
oiatJ;>y tylko skinieniem głowy, a cóż dopiero 

łowem. 

- Widzę, że iie różnimy się w zdaniu -
mówil dalej Lupin, n•e zwrac&jł41c uwagi na 
milczenie inspektora. - \Vobec tego tak Rtre· 
aaczam historjQ, którą nam te przedmioty 
przedstawia Ją. VV czora1 wieczór. pomitdzy 
godziną dziftwiątą a dwunastą, jt k.aś dama o 
ekscentrycznym wygląd ie 10stala naii.ie·w 
zraniona notem, a następnie na śmierć udu
BZGna przez mężczyzne elegancko ubranego, 
noszącego monokl i naletą,cego do świata 
sportowego, z którym to mężczyzną owa da· 
ma spoty!a namierw trzy nice z bitą .:mietaną 

jedno ciastko z kremem ka·.,i,rowym. 

Lupin zapalil pa.pierosa i pociąguał Ga" 
nimarda za rtkaw. 

- A co, zaimponowa.lem ci trochę, na
ezelny inspektorze? Wyobrażałeś sobie, że 

podobne sztucz!ti niedozwólone są profanom. 
Ale omyliłeś się, mój panie. Lupin żongluje 
z dedukcjami jak. detektyw z romansu. Chcesz 
dowodów? I owszem, są one oślepiające, a 
tlziecinnie łatwe do przedstawienia. 

I znowu po kolei wskazując na przed· 
miot.y ułożone rzędem na stole, mówi! do· 
bitnie; 

- A zał.em, wczortlj wieczór po dz1ew1ą· 

ślady noża, który nim ZP. krwi obcierano, jak 
również znalu zakrwawionych palców. które 
go cią nęiy i szarpały. 

- Wykonawszy zbrodnię, należało znisz
czyć po niej ślady; elegancki pan wyciąga 
więc z kieszeni: 1) gazetę abonowaną przez 
siebie (jest to dziennik sportowy, Jak łatwo 
możesz się o tern przekonać, przeczytawszy 
tan ka~ałek; 2) sznurek pi>ehodzący z batoga 
(te dwa szczegóły wslrnzuja, że ów pan należy 
Jo świaH sportowego i osobiśc~e końmi sl~ 
zajmuje); ntł.stepnle zbiera kawaUl.i stłuczone• 
go podczas walki monoklu, obr.ina nożyor.ka
mi skrwawioną część szarfy, poz~::itawiając 
drug~ czQść ·w n~ltach swej ofiary; gniecie 
kartonowe pudełko z cukierni, składa inne 
jeszcze zdradzieckie przedmioty, jak naprzy
kład nóż, którego nam brak, a który wraz z 

nimi musiał w.Qaść do Sekwilnx. w~z}'stko to 

Łupi.a powstał i pochylając sie, spojrzal 
inspektorowi prosto w oczy: 

- Punktum, kreska. Oto wszystko. Hi• 
storja skończona. Wkrótce poznasz zapewne 
ofiarę.;. mus· to być j ak.aś batetnica, lub śp1e
waczlrn z cafe-ch~nt nt. C1J się ztl.:. tyczy mor· 
<lercy, zamie· ~uje on pl'awdopodołJme okoli· 
ce Nowego mostu, sądzę, że po lewej stronie 
l'zel\i. ~1 sz więc wszystkie dane do wykryma 
Sl)raw}; uaru1ę ci je, a sobie zatrzymu1ę tylko 
ten oto k.awatek szarfy; ieśli zaś potrzebowa 
jej będziesz w całości, to mi przynieś braku 
Jąca.,, część, któr~ policja znajdzie na szyi o 
tiary._ (D, c. Jl,). 
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izu, oa 2 rozjeździe linii tramwajów 
ersklch zdarzył sie wypadel\ nast~pu„ 
:y: W chwili kiedy tramwaj ruszył z 
ijazdu, konie jakiegoś wieśniaka, w10-
~ego rzeczy letników, spłoszyły su: i 
pczyły w bok, na nowo układany 
ugi tor kolejki, siedzący zaś na wozie 
ościanin spadł i dostał SIE: pomiedzy 
~s szyn i koła wozu ulegając ctośc.: 
•żl<im obrażeniom ciała. 

Prawdopodobnie konie porzucili na 
drodze złodzieje, którzy mogli się ukry· 
wać w pobliskich lasach. 

= (z) Nagłe zgony. Onegdaj 
we wsi Nowe C11ojny, w powiede łódz· 
kim. zmarła nagle Wiktorja Korzeniowska 
iat 39. 

waniu Chrzanowskiego, gdy padły po· 
deJrzenia na Ronikiera - jedyny zajął 
l rzyd :ylne dia mego stanowisko. 

Inforrr-acje swe o sprawie Ronikiera 
„Kurjer poranny" otrzymywał od Leona 
Pup1eskiego który zajmował się „urabia· 
niem opinJi'"'. Adwokat ten często tele 4 

ronował do współpracownika „Kuriera·' 
p. Dunina, komunikując mu szczeg,oły 
sprawy. Ten sam .adwokat poiecił 1-. 

Duninowi Le banowskiego. L..:banowski 
opow.ada, ·ż jakimś dwom paniom, 
zamieslkałym w pokojach ZawadzKtego. 
proponowano pięniądze za złożenie 
zeznań przeciwko Ronikierowi, WreszC:e 
ni:>jar.a Pietkiewiczowa, właś ·ici~lka prał· 
ni przy ul. ZłoteJ, mówiła, ·"' brat Za~ 
wed:z:lm!go- Wieckowski przyznał jej się 
it r.•zein z Zawadzlwn i Siemińskim 
zamordował Chrzanu wskiego; Roni!dera 
zaś wplątano w tym celu, aby rodzina 
- ratując go - iednocz:eś,1ie uratowała 
winnych zabójstwa. 

przekonania się, czy prawdą jest, iż ś. 
p. C11rzanowski grywał w bilard w CU• 

k1erni Wieczorka i w cukierni w domu· 
nr. 112 przy ul. Marszałkowskiej? 

1 
Poszkodowanemu udzielił pomocy 

karz ł'ogotowia. 
= (p) Na kurcze żołądka 

słabła w domu pn.y ul. Długiej nr. 
, Józefa Kwie"'eń, żona blacharza. 
( 23. Dorafoej p0mocy udzielił lekarz 
ogotowia. 

== (p) Przejechanie. Przy 
iiegu ulic: Dzielnej i W1dzews!de1, do· 
at się wczoraj pod koła dorożki 6·1e
. Edward Smolarek, syn wyrobnika. 

Chłopiec odniósł okaleczenie nóg. 
== (p) Ze schodów. W domu 

-ey ul. Brzez1ńsluej nr. 63, spadła ze 
:hodów Sura Sieradzka, żona handla· 
la, lat 4b. 

S. przypłaciła ten wypadek zwi· 
mięciem prawej ręl\i, 

= (p) Okaleczenia. Przy ul· 
iotrkowsklei nr• 129, okalecz}ł w ma· 
iynie drukarskiej prawą ręl<ę Markus 
ianyner. pracownik drukarski, lat 17. 

- Z wozu spadła i okaleczyła 
we Sabina Gęb, zyńska,służąca lat 20. 

\Vypadel< ten zdarzył się przy ulii.:y 
ndrzeja nr. 37. 

- W domu przy ulicy Piotrkow
kiei nr. 125, spadł z drabiny Franci· 
zek Wiśniewski, mularz, łat 42. 

W. okaleczył silnie głowę. 
- W bramie domu przy uhcy Wi

zewskiej nr. 38, przygniecony został 
rozem do ściany Wincenty Radwań.3t<i, 
tróż. 

R. odniósł złamanie prawej ręki. 
We wszystkich tych wypadkach wzy

~ano pomocy Pogotowia. 

We wsi Rąbieni11, w powiecie łódz
kim, do koionisty tamtejszego, julju.:za 
Rympla przyszedł na 1~oc rneznany z 
nazwiska i mie1sca pochodzenia starzec 
70 letni. Rano znaleziono go w stodole 
gdzie nocował, martwym. 

\V obq wypadh;ach priy zyny zgonu 
nie wyj aśmono. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
do czasu ukończenia śledztwa. 

= (a) Kradzież 'ia wsi. \V 
majątku Rzew pod Łod1.1ą, należącym 
do p. Gustawa Tuliniusa, nieznani zło· 
dzieje, wyłamawszy drzwi, skradli z o
bory dwie krowy wartości 340 rubli. 

O kradzieży zawiadom.ono straż 
ziemską i tutejszv wydział śledcży, któ
ry zajęła się odszul«tnif'm złoczyftcó"' 

= (a) Sfałszowanie podpisu. 
Do sądu gminnego na Bałutąch Nnie
siono przed kilku tygodniami ~praw~ z 
powództwa Jana i Gustawa Deringów 
przeciwko zam!e3z'.rnłemu we w::il Doły 
Fryderykowi Wendlingowi o 110 rubli z 
wel<slu. Ponieważ W. hi komu żadnych 
wel<sli nie wydawał i powodów wcale 
nie zna, przeto wystąpit przeciwko nim 
o sfałszowanie jego podpisu na wekslu. 
Przeprowadzone p1erwiast1wwe śledztwo, 
jak również i ekspertyza podpisów, 
stwierdziły że sfałszowamJ podpisu 
Vendling<t na wekslu dopuśc.ii ::;i~ Gu::itaw 

Der mg. 

Wobec tego wstrzymano ściąganie 
powyższej sumy z Wendlinga, a fałsze
rza osadzo·10 w wi~zieniu, ~orawę zaś 
sk1erowa11~ do sędziego sledczego t-go 
rewiru. 

= (z) Sadze. Wczorai, o godz. 
m. 40 wieczorem przy ul. Kamiennej 

~ zapalily się sadze. 
Ogień stłu'!Jili domownicy przed 

i zybyciem straży ogniowej. 

= (x) Taiemniczy agent. W 
okolicy Karrnenska, w p·1w1ecie p1otr· 
kowskim, obchodzi wio3ki jakiś tajemni
czy agent, który. w imie'liu nilmmu nit:• 
znane) firmy, namawia go:)podarzy do 
zamawiania maszyn oraz różnych narze· 
dzi rolniczyc11 i gospodarczych.. miano· 
wicie: młockarni. sieczkarni. kieratów, 

ZAl!\11EJSCOWA. żni Niarekj koparek, kosJ pługów i t; p. 
Naturalnie, kto zamówi jal\is przedmiot, 
musi dać agientowi zadatek w wysoko
ści 3,5 a nawet 10 i wi~cej rubli. Przyr 
mując zadatek .agent„ obiecuje nadesłać 
obstalowaną ma:>iyn~ lub inny przed
miot za 20 dni. 

- Owszem, śledztwo w tym kie.' 
runku było prowad7.one, okazało się, że 
ś. p. Stanisława w tych cukierniach nie. 
znają, 1 nie widywali nigdy. 

Adw. Ettinger: Czy świadek prz~„ 
pomina sobie nazwisko: Hanna? .' · 

- Owszem, wiem kto to jest. . 
- Co tianna opowiadał świadko,, 

wi o rozmowie z hr. Ronikierem? 

Adw. Makowski zapytuje. czy re· 
dakcja „Kurjera porannego" otrzymywała 
informacje od wydziału sledczego. 

Świadek zasłania si~ tajemnicą za· 
wodową. 

- Powiedział pan · ednak, że Leba
n<Jw,;ki dostarczał redakqi inf orm<!cji ? 

- Tak jest, ale d1Jtego, że Leba• 
nowski sam o tem powiedział sądowi, 

Kowali ~ , 

naczelnik wydziału s1edcz~go. 
Prokurator zapytuje świad'{a o Le· 

banowsk1ego. 
W gazetach przeczytałem wiado· 

mośt, opowiada świadek, iż do Warsza· 
wy przyjechał słynny detektyw prywatny 
Mor. Niora znam osobiście, zreszt~ O• 
bowiązany był zamelctować się po prty
jeździe do W?rszawy w_ wyd~ia!e śled
czym. Rzekomy mor iednait me przy· 
szedł. Oitatało sit:, iż był to Lebanow 
slu. Kazałem go areszcować. Tłóma· 
czył si~, 1ż działał z pole1.enia jedn~go 
z adwolrntów. Lebanowsk1 dobrze Jest 
nam znany: 12 razy był Karnny za fał
sze i l\fadz1eże. 

Wkrótce potem, p. Chrzanowski za
wezwał mnie telefonicznie do siebie. Za· 
stałem pewnego pokątnego d0radcę z 
Wołomina, towarzysza Lt!l>allOW::il\ie~o. 

Stwierdza dalej p. Kowalik, że kie
dy Lebanowskiemu zacz~to zarzucać, że 
dopuszcza się szantażu, Lebanowski po
wiedział, że obiecała mu hr. Ronik.1ero• 
wa matka 05karżonego 10 tys. rb, jeśli ' . odnajdzie niei-'rawego syna, p. Bron1s1·a· 
wa Ctuzanowskiego w Kijowie, i że ty
tułem zaliczki dano mu 50 ro. na wy-

- Opowiadał m1, że kilka du\ 
przed zabójstwem hr. Ronikier propo• 
nawał mu 500 rubli za przebranie s111i 
:w stangreta 1 wywiezienie jakiegoś mło· 
':lego czfowiel\a do Ł:tzienei\"9 aby tam 
wytwnać na 1111n wyroi\ sm1erci jakiejś 
partJi. 

Swiadkowie: komisarz Szpiganówici 
i jego pomocnik w zeznaniach swoic.;li 
1~1e powiedzieli nic ważnego. 

Na iądanie obrońców sąd postano• 
wił udać się na mit">JSCe zbrodni. 

* . . . 
Następnie przesłuchano pllblidyste 

Bolesława Lutomskiego i rządce Rom· 
l<iera, Sliwińskiego. 

Biegły dr. Guirard1 
Na zasadzie o~lę 1?.in trupa ś. P· 

Stanisłi:lwa Chrzan'),\ :i .;iL.10 1 sekcji, do· 
konanej przezemnie, 1a1„ r~ównież opiera· 
1ąc sie na tych dowodach rzeczowych, 
które dołączone są do sprawy, priy
szedłem do nast~puiącycn wniosltów: 

S. p. Chrzanowskiemu zadano 19 
ran lżeiszych w głowe, w owtosioną 
część. Rany te zaczynają sic: na czole z 
lewej strony, idą ku tyłowi, zbllżaiCl si~ 
do szwa strzałkowego i przechodzą ku 
prawej stronie do prawego wzgórk.i ko
ści ciemieniowej. Dalej na tyle gło\vy 
12 ran. Pierw3ze 7 ran zadane są w 
µewne1 odległości jedna od drugiej, 
Odleglość ta dochodzi do 2 centyme· 
trów. Rany zas na tyle głowy zbliżone 
są do siebie i prawie styl~aią sie pod 
różnemi l\4tami. 

R<1ny µodobne są. do trójkąta, pod
stawa l\1Óre'1o waha sie od 1 1 pół do 
2 cent.„ a boki od pół do 1 1 pót cent. 
Wszy;illde one są powierzchowne .1 

żadna z mch nie naruszyła czaszkii 
przytem nie wszysti~ie nawl!t uderz~ma 
rozci~ły skór~ w całej grJl:>ości; w w1i:k· 
~zośc1 udenen sKóra przec1~ta 1est tyh-w 
do połowy luo trzy CZ\varce gruoości. 

= (z) Rabaty około budo· 
wr drugiego toru tramwa• 
lowega óa ~gierza wczora1 wzno
wiono. Około 100 robotników zaię
ych _jest układamem szyn od 2 roziaz· 
lu w Radogoszczu w luerunku Zgierza. 
lednocześnie grono brukarzy ukrada 
ierwany bruk i obkłada tor kamieniem 
:iosanym. · 

Jeżeli roboty będą prowadzone na
dal w takiem tempie, to najpóźniej za 
miesiąc drugi tor będzie zupełnie ga
lowy. 

Tymczasem od chwili poczynienia 
pierwszych zamówień upłynęło już z 
górą półtora miesiąca, a pomimo tego 
jeszcze żaden z łatwowiernych gospoda· 
rzy zamówionych przedmiotów nie o
trzymał. Ta1emniczy agent, w zamian 
zadatku wydaje zam:i.wiaiącemu blanldet 
z uzupeł'nieniami, pisanemi ołówkiem i 
pod;>isuje go również ołówkiem, jal\...) 
Edward Kamiński. 

jazd do Kijowa. . . 
Ale Lebanowski 0naturaln11~", jak 

mówu sam, nie pojechał; lrnpil s0bie 
buty, lwchance trzew11d 1 poszli na ko· 
laCJę. :Z.ałował tyli<o, Ż\! od „fraiera" 
tego adwoKata tak mało dostał. 

Brzegi ran nie są równe, ~ czem 
nie wspomniatem w protokule pierwia
stkowym. Prócz ran tych zauważyłem 
na prawej sl\roni siniak długości 3 i pół 
i szerokości jedna czwarta cent. 

Rany wspomniane należy uważać z~ 
lekkie i żadna z nich nie mogła by' 
przyczyną śmierci. jednakowo:.. w s_um ie 
musiały one wywołać krwotok silny 1 

osłabienie. 

= (x) Nowe stowarzyszenie. 
W Zgierzu Gubernator piotrkowski za· 
~wierdził ustawę związku tkaczów za· 
robkowych (arteli) w Zgierzu. 

Organizatorami związku są zgierza· 
nie: Oskar Gierlicz, Franciszek Lebrecht, 
Edward Wieczorek i Antoni Cielecki. 

= (z) w~ydlarni na przed
mieściu. Karol Zember, zamieszkały 
przy ul. św. jakób!i w Zubardziu, gminy 
Radogoszcz, czyni starania u odnosnych 
władz o pozwolenie na budowę myd
lar i. 

= (x) robny ogień w Z~ie· 
zu. Wczoraj o godz. 9 wieczorem, 

zapaliły się sadze w domu Tobera przy 
ul. Długiej pod nr. 89 w Zgierzu. 

Ogień ugasili domownicy przed przy
byciem straży ogniowej. 

= (z) Czyie konia.i W kol. 
Danielów, w powiecie piotrkowskim, za-
1rzymano w sobotę ubiegłą, biegnące 
drogą samopas, 4 konie, niewiadomp do 
kogo należące. 

Sprawa hr. 
Dzień siodmy. 

Wczoraj przesłuchano :-• Rakowską 
wujenkę zamordowanego. 

- Po zabójstwie - opuwiada świa· 
dek przyjechałam do Warszawy i posz· 
lam do wujostwa (Chrzanowskich). Kilka 
godzin po mnie przyjechał hr. Ronikier 
z żoną. Gdy ,\ ita.t się z p. Chrzanowską 
udawał, że płacze, zdziwilo mme to 
bardzo ze wzgl~du na stosunek jego do 
rodziny Chrzanowskich. 

To.go same~o dnia ogowiaQał mi 
' ' 

Tyt~ł blamdetu, drukowany brzmi: 
„Stud~ inżynier Antoni Bielawski, po· 
srednictwo i dostawa m:.Lzyn rolniczych, 
lua1owych i zagramcznych w .Bolesławcu''. 

jak twie.rdią i11teresowa111, mezna
jomy zebrał w okolicy Kam1eń:Jl· a setki 
rubli. 

Niedawno widziano go w Bełcha· 
towie a uast~pnie w .P1zeooorzu, gdzie 
zapewne z.o1era takie :samo z.111wo, 1al< 
w okolicy Kamienslrn. Spostneżony 
pu.ez iedut!go i włoscurn zaimeresow~
nych w Przedborzu umknął. Juz 10 
dowodzi, że ma sit: tu do ciy111ema z 
1al\ims oszustem. 

Pseudo-agent ma lat około 24, 
przyzwoicie ubrany, z teczką w ręku. 
Umie mówić przekonywajqco, to też 
łdtwowiernych kmieci znajduje wszędzie 
i zabiera 1m krwawicę-za obiecanke. 

or;iikiera. 
Ronikier, zupełnie nie pytany, jak spe· 
tiził dzień, kiedy dokonano zabójstwa i 
że wieczorem \V Łu „zczewie był pyszny 
spacer przy świetle księżyca, wieczorem 
zaś, w dnm pogrzebu, gdy zjawiły się 
już rozmaite pogło ::> ki, mówił mi, i:.i: 

teraz ua wszystkich rzucać b~dą poctej -
~zenia. ale nie na mnie, zbyt dobrze 
jestem znany". 

Co się tyczy wresLcie owego syna 
nieprawego, świadek Kowalik stwierdz~ł, 
że była to p\otka, wysnuta z tef.o• ze 
p. Chrzanowsl<i ~ r?l~u, 1909 z~t~tere· 
sował się losem 1ak1egos inlodz.1enca ? 
litewskiem nazwisku, który uciekł z K1· 
jowa od opiekuna swego do Warszawy 
i tu był aresztowany d1a braku dotrn·. 
mentów. Pisano wówczas w gazelach 1 
p. CiHzanowski na za$a~zie tych w~a~o
mosc1 zwroc1ł si~ do K11owa, wyraza1ąc 
gotowosć Ol\aza~1a pomocy chł Jp„u, o 
Ile on iest btotn1e przesladowany przez 
opiek1ma. O rzeczy tej c.io al,tów sp~a· 
wy duł'łczona iest cała korespondencJa. 

Kur natowski 
referent wydziału śledczego opowia· 
da~ że gdy .upewnił się, iż Lebanowski 
wyprowadził w pole adwokata przysię
głego, l<azał. oszukańczego „Moor~44 

wezwać do siebie. Na zapytame świa• 
dka: jak się pan ma, µanie Moor", ten 
odpo;,1edzia~: „Przecież pan wie, że 
muszę z czegoś żyć. Udało mi si~ ~a
ciągnąć "frajera• - i . wydobyć od n!e
~o SU rubli. Zaraz tez kup iłem Mance 
nowe trzewiki, a sobie nowe buty". 

Adw. Korwm-P1otrowsk1: 
- Więc tym nacią~ni~tym przez 

Leba11owsl\1ego na 50 rubli i wypr?wa· 
1.1wnj m w pole ma ~vc weuług. swia· 
dl\a µ. Leon Paptes ,1( 

...:.. Naturalnie adw. L. P. był pe· 
wny, iż ma do cz.y nien'a z a~~-ntem 
Moorem a tymczasem pod 11C:tzw1s1\o 10 
podszył ~iG Lebano' 'Sl<.i. . 

Prokurator: Kto rozmawiał z po 
słańcami w wyJz1ale śledcz~mt . 

- ja i inni urn~umcy wydziału 
śledclego. 

Za uchem prawem, w odleglo5ci ~ 
cent. od ucha, znaiazłem rane tró1l<ątną. 
Podstawa tróikąta równa się 4 cent.1 
wierzchołkiem zwróco11a 1est lrn L.Chu. 
Wysokość trójkąta - a cent. Since_ nd 
szwie strzałkowym na tyle głowy 1 za 
prawem uchem bardzo duże. l<ana . 1a. 
według mme, jest bezwaruntwwo śm1er· 
telna. 

Co zaś tyczy się narzędzia, iak.iem 
rane tę zadano, to sądzę, że mus1ato 
być ono stalowe lub żelazne, ze stę · 
pianym albo złamanym koń~e.m tró_J~ 
Jcątno-owałnej formy, szerokosc1 okołc. 
2 i pół cent. i około pół cent. grubo· 
ści. 

Biegly dr. Józef. Zaw~dzki 
udzielał nastęiJme swo1e1 oprnJI. 

Nastąviła ekspertyza daktyloskopij• 
na. Biegły Zabczyń:;ki oświadcza . kate„ 
gorycznie, iż ślady palców . n.a cylindrze 
od lampy, która stała w m1~1scu_ prze ... 
st~psiwa, na1zupełnie1 odpow1ada1ą pal· 
com hr. ł<on ildera. 

Prokurator: 
- lle punktów indywidualnych \\ 

śladach na cylindrze zgadza s1~ z pun• 
[(tami indywidualnemi palców podsą• 
dnego? 

- Dwadzieścia sześć • 
- Czy nłtt pan jakie wąt~, =.~ości, 

czy mo:lllwa jest - w~dług pana -
jaka omyłlca w pa1\skich wnioskach. 

-- Uważam to za prawie wyłącZO< 
ne. W danym przy ;:iadku prawdopodO"
bieństwo omyłki rów11a s ię 1eiy11ce, P~„ 
dzie1oneJ orzez 1 z dwudziestu zerami, 

Adw Nowodworsl\i. Stanisław Poraj-:ioźminski1 
lJ. se!uetarz „ l(ur1era porfol.rnego. 

... t..url~ !!Orana)'" - ~o •arnordo· 

Adw. Nowodworski: Czy ~ydział 
śledciy prowadził ~łedztwo w kierunku - C,y poróWOY\'laUQ ślad_f BIL~}'-• 
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lindrze z odbitka111i palców Zawadzkie· demol\fatyczne1. Związki te przed5ta· 
go i Siemińskiego? wione zostały do zamknięcia. 

- Tai(, lecz okazc.ło się, iż niema A1 esztowalJo rówrneż grupę osób 
iadne~o podobitń mva. z part11 ~oqal•r:!woiuCjoni5Lów. W księ· 

Adw. Bobr1szczew-Puszki11: Gdzie garni .,T1uJ" wylffyto 15,000 egz. niele· 
myto ten cylinder, czy pan go badat ga!nyc~ wydawa1ctw. 
Już po myciuf Panika w 6rnsie oszozędno-

- Myty nie był zupełnie, lecz tyl· iciowej. 
ko przetarty wewnątrz. Aby zrobić zdię- l{rókwiec. Odbieranie wkładów w 
cie fotograficine ze s:adów - trzeba .kasach oSl\..Z<;dnościowych trwa w dai· 
mieć Jednolite tło. Cj l1nuer był wpra· 
wazie wew11ątrz zatwpcony, :cez tyllw sz>m ciągu. 
,:zęśc1owo. A choćby nawt:t cały był O Maroko: 
wewnątrz zakopcony - toby 1eż me Berlin. Cesarz Wilhelm powołał 
pomogło, gdyż kopeć zleciałby w1uótce. dziś do Poczdamu, gdzie zamieszkał na 
I rzeba '"1ęc było cylinaer wycz}~cić 1 czas jakiś, po powrocie z rozmaitych 
umieścić w srod1m ciemny podi\lad, uby wycieczek morskich i ląd()wych, sekreta-
móaz. toto~ratować. rza stanu l\iderlen Waechtera i odbył z 

- Kto robił zdjęda? n im dwu~odzinną przeszło konferencję 
- Specjalista-fotograf. w sprawie morokańskier. Cesarz Wilhelm 
- Podobno były jeszcze ślady pal· pomimo dyskretnych usiłowaii by skł<;>· 

i!:ÓW na piecu? nić opinję do mniemania, źe zawikła111a 
- Tak, ale ponieważ były zatarle morokańskie wyszły raczej z inicjatywy 

j zamazane, więc fotografować nie opła· dyplomacji niemieckiej nie jego samego, 
dło się. jest przecie głównym sprawcą ryzykowne· 

- f{iedy dokonano pierwszego ba· go kroku wysłania okrętu wo1ennego 
.dania? do Agadiru. Obecnie staje się coraz; 

- Dnia 20 maja (n. st.) w wydziale bardziej widocznem, że cesarz Wilhelm 
śledczym. me przewidywał tak stanowczego po-

- A zkąd wzięto materjał do po. parcia Francji przez Anglję. Sądząc z 
równań? tonu niektórych organów inspirowanych 

_ Wydział śledczy zrobił odbitki w prasie n emieckieJ, zaczyna się odczu· 
paiców Ronildera. Zri!:;ztą-powiad_a da· wać tendincja honorowego wycofania 

b db ł ~i<: ze sprawy. Dowodem tego, między 
Jej świadek - ada111e to o Y o się ~ ·~ innemi, dzisie1'szy artykur inspirowanego 
w wyddale śledczym, lecG w obecnosci 1 S"'dziego śledczego. w sprawach polityk.i zagraukzneJ 0 Loka 

'" Anzeiger' a". 
Adw. Bobriszczew- Puszkin zwraca 

się z zapytaniem do d-ra Zawadzkiego, i!'rancja 11rzed decyzją. 
czy daktyloskopja n:ia oodstawy anato- Paryż. Ambasador Cambon wsoól· 
miczne? nie z ministrem spraw zal!;ranicznych 

Dr. zawadzki odpowiada prlecząco. Deselvesem, rozpoczęli dziś po połu
Gdyby lekarzowi-oświadcza-dallo ko- dniu · rozpatrywać szczegółowo kontr· 

· 6 łb poopoz9"Cje niemieckie. Odpowiedź o-
stki, wyjęte z palców - też me m g Y stalect.ną zredaguje dopiero rada rnini-
określić. z czyjego palca ie w.y1 ęto. stró i ;._1it10tana na czwartek. 

Obrońcv hr. Ronikiera v "1g 1 O"Cl· • 
dziny przes~ło badają biegłeg"J Zab n· .... eByja i Hoiandja zbro~ą się. 
skiego. Pomi1110 energicznej 1 W)' ~zerpu· Kolonja. Belgja i l-l~)la11d1a prz~-
1ącej wymiany zdań, obie strony nie chcą prowadlaicL w dalszym c1ą~u z~ro1en1a 
ustąpić. P. Zubczy1]ski uważa, iż mylić się na szeroką ska ę, chcąc w1docz111e 
$ię nie może, obrońcy hr. Roni1dera u- być gotowemi w d·1ny111 wypa~ku n~ 
siłu1ą obalić same zasad~, g-łoszo•e przez "jak 1rnjsilnie1sze ;,(awienia czoła rnwazJI 
µ. Zabczyńsl\iego. · z nazewn<itrz. Wobec tego zanit:pul<O· 

1eme opfnJi public.mej trwa mtdal, a za· 
Trwa to bardzo długo, może zbyt razem utrwala się przypuszczenie, że w 

-długo-wreszcie badani~ przechodzi do razie WOJny, pierwszym krokiem ze 
J. ł<orwina-Piotrowskiego i po kilku mi· strony Nieihiec byłoby za1 ęcie siłą oby· 
:rntach posiedzenie zamknięto d-J. godz. dwu iUaJów, aby zyskać dwa fronty 
1 po P?L ~ 1 • strategic.:zrie, tai\. prlec1 w Francji iaK 

AugiJJ. Pomiędzy rz.ądami tielgjl i Ho• 
lam111 ZdWuny został u1\l'1 .1 \\ t.a i t!ll1lle, 

TELEGRA fVI Y. 
====== 

~.e„v...vawe zajś&5e. 

Czestochowa. Wćzordj w potudnie 
na polach 1 należących do wsi Wola Han· 
kowska, dwaj agenci usiłowali zaaresz• 
tować uciekl1jącego tamtędy Tadrnsza 
Kursę, 20-letniego syna zagrodnika ze wsi 
":lom1enionc1. Kursa by!· w towanystwie · 
'wego znajomego. 

pomocy 1 1.uia1_. •a w. 1 vi11cm1 ~1łam1 
llll ,:Jl-' "' ..! : !, \\' 0] :1.)'. 

Bel11i1ski minister wojny motvwo• 
wat na ~iosiedze 11:u tady n11llis: ró ·./ swe 
zadJ!i1a, zmierzające do spiesznego usu
nięcia rolmaitych . niedostatków mater
jału wojeonego, zwl'aszcza w artylerji, 
me sto1ąceJ dotychczas na wysolwśc1 
1ia1ną:vvsiych udos1wnaleń i wymagań· 

.Sport Pomiędzy tymi ostatnimi il agcntat 
ni wywiązała :)lt! wymia11a strzałów, 
)Odczas l(tórych Kursa zostat zabity, jak 
!>wnież ' padł tru 1iem agent. . \V . piątek i w niedziel~ odbyły się 

Towarzysz Kursy zbiegł. w lielenowil;! zawody fouttJaiowe mi~-
0 zabiciu Tadeusza Kursy doszła dzy dwoma drużynami łódz l<1m i kra

;iadomość do wsi. Oiciec zabitego, Szy. kow:;lrnn ldubem ,. Wisb". l.;iwodom, 
non Kursa, wiescią ową tak si~ prz"era· ::;zczegól1 ie rnteresu,ą .:ym, w pier 1o1szy 
;ił. iż wpadł do st ~ jni, w:l<.iJi na ni eo- cz1en, przygiąd"t.:t ::. : ę licznie zeorana 
)iodłancgo kon·a i pocwal·0war • .et wkról· iJUbliczność, gorąw otua;:;lrnJąc barddej 
~e znilrnął z oczu. cmocJOnuJące da\ Jl.;. Uuśc1 11.ra:wwsluch 

Pozo!>t1ły przy życiu agent <lał znać wuano oardw seroeczme. 

ku gry widać było stanowczą przewag~ 
po stronie go~c1. 

TuLa1 zaznaczzć należy, że klęskę 
Łodzi w stosunlm 5:0 przypisać należy 
tal,że, ie w części nieudolnemu ustawie
niu drużyny, która składała si~ prze· 
ważnie z graczy słabych i niewyrobio
nych. . 

Na przyszłość należałoby ustawić 
jedną drużynę na obydwa dni, złożoną 
z najlepszych graczy, a nie kierować się 
ambicjami klubów, które uważają sobie 
za zaszczyt, jeż.eli iak największa liczba 
członl\ów danego klubu uczestniczy w 
zawodach. 

Również i drugiego dnia potwierdzili 
krakowiacy opin1ę, że wysoko stoi spQrt 
polski w Galicji, a !dubów tal<ich jak 
11 Wisła „ lekceważyć me można. Porów. 
nanre wrocławsk1e1 11 German11„ z „ Wi
słą" wypaść musi na korzyść ostatniej. 
N1emiecl\iej drużynie brak było spr~iy· 
stości, jal\ą rozwm~li czł'onlrnwie u Wi 
sły". 

Krakowiacy, podejmowani gościnnie 
przez łodzkie kluby polskie, pozostawili 
po sobie miłe wrażenie sportowe. 

M. 

Wyścigi w Warszawie. 
W niedzielę rozpoczął się na polu 

Nlokotowskiem 1es1enny sezon wyścigów 
konnych. Biegów 8, z wynikiem nastę· 
pującym: 

l. „ Thalestris" Wotowskiego, „Jasz. 
cz ur ka" l\S. Lubomirsl<1ch. 

ll. .A11~1ch1a" sr. „Unikat". „Hor
tensj f.1•• marg. \\ 1elopol:SK1ego. 

lit. „l.a11cwrona„ 1<s. Lubomir• 
skich, .Hulka" l<:;. RaJ.ziw11ła. 

lV. „Piincesse Nons•• Bersohna, 
„Nu.ua runipil;usz" Ł~t:arewów. 

V. „Galopka" ks. Radziwiłla 1 Za· 
rzyck1ego, ,.Djablica• Połako~a. 

VI. "Lukrecja" Łazarewow, „Fan-
tina" B~rsohna. . 

Vll. "Enverbey" Benohna, „Pew· 
ny" Oaszewsl<1ego. . 

Vlll. „Rosicl<a'1 hrabiego Morsztyn, 
..,Bard„ iloguckiego. 

Na::.Łt:tJne wyścigi we czw~rtek 14 
li. miesiąca. 

J(oJJegium 

z których kai>.dy ma lat 6 t; kardynałowi 
Andrieu i Cavallari po 62, Martinelii 61 
Ferrata 64, Nava-di·Bontif1 65, Cagian~ 
de-Azevedo 66 Jat~ Dellfl Volpe i Rinil); 
dini po 67 lat, Ram poiła i Respighi p( 

68 lat. Lucon, Puzyua, Gasparri i Bac· 
lieri po 68 lat. Najmłodszym z POśr~ 
tych, którzy przekroczyli siedmdziesią~ 
jest kardynał Casseta, urodził się bowie1 
12 sierpnia 1841, podczas gdy kardyna 
Netto, dawny patryarcha Lizbony, Uina 
światło dzienne 8 lutego tego same 
roku. Takich, którzy liczą ponad lt 
siedmdziesiąt, jest zresztą najwięcej , 
Kolleg1um papieskiem: Kardynałowie L~ 
gue i Fischer mają po 71 lat; Genn~ 
72, Boschi 73, Kopp 74. Vincenty Vl, 
nutelli i Prisco po 75, Herrera de-lałgles~ 
i Agu1rre-y-Garcia po 76, Serafin Var. 
nute1H i Gotti po 77, Aglardi i Vaszai 
po 79 lat. Powyżej ośmdziesiąt latl:~ 
kardynał Morau1 arcybiskup w Sidn 
w Australji ~1, Coułlier 82, Samess~ 
Oreglia, Dl-Santo-Stefano 1 D1-Pietr

1 

po 83, wreszcie Capecelatro, arcybiskł1 
z ~a2ui (stolic~ dawnej Kamp~n11) IH6q 
dz1ęi<1 temu, ze liczy obecme 87 l 
został dziekanem Kolłegium św. 

W ciągu ośmiu lat swych rządó, 
Pius X cztery razy tylko zwołyWt 
konsystorz w celu mianowania kardi 
nałów; na pierwszym 9 listopad a 190i 
zamianowano dwóch, na drugim 1~ 
grudnia 1905 czterech na trzecim zaś 11 

kwietnia i 16 grudnia 1907 wybrao1 

jedenastu kardynałów~ Od tego cza~ 
nie obdarzono nikogo purpurą kardy1 
nalską, mimo, że brakuje do liczby . 
tej chwili trzynastu kardynałów. 

W Kolłegium papieskiem nie re 
ani jednego Dominikanina ani Jezuig 
je,t tylim Jeden Karmelita (Gotti), jed~ 
Augustyanin (Martinelli), jeden Kapuc 
(Vtves-y• Tuto). Są dwaj Franciszkaa· 
żaden z nich jednak nie reprezentu 
swojego z akonu; jeden z nich (Netii 
został mianowany kardynałem jako Pl 
tryarcha Lizbony, drugi zaś (Aguirre•i 
Garcja) jako prymas Hiszpanji i arcyb 
slrnp Toleda. Podobnie ma Sif: rzecz 
Vaszarym, który otrzymał purpurę k• 
uyuałską nie dlatego, że był opat 
Brnedyktynów, ale jako prymas 
gierski. 

Odpowiedzi Redakcji. · 

Paniom Annie i Stanisławie Seler& 
Śmierć arcybiskupa wiedeńskiego, wiczom, Zofji i Helenie Borkowskiej 

kardynała Gruschy, dziekana ~więte_g<? Marji Jezierslc.ej: Prosimt z ,?fertą ~wo. 
KoHegium, zmniejszyła , znó~v ~ t~k. JUZ ją zwrócić się do odpowiednich pan o 
szczupłą liczbę kard· nałow. Sf!11erc 1_ego kręgowych, które układa_ią listy_ s„prz11; 
zmniejszata liczbę 62 krrd1 , ałow, kt~r~y dawczyń kwiatka w „Dniu ubogich · 
brali udział w mta'm .i wyborze pap1eza Adresy tych pań podaliśmy w „Kut1 
w r 1903 do 3.>;, hOllegium św. liczyło jerze". . 
w ~wym' czasie nawet 64 członkó~, · Panom Szymonowi Zurkowi, ~roni 
dwóch 1ednak z różnych powodów me sławowi Wiśniewskiemu, W. Stamsze'tf· 
mogło przybyć do Rzymu. . sk1emu, Alojzemu Zajfertowi: Odpow1edi 

Obecnie żyjący kardynalow1e są Jale wyżcJ. , · _ 
µrzeważnie w wieku bardzo pode~złym. ._ P. Zygmuntowi Kap~sc11t 
Najmłodszymi są: Merry-del-Val, l1~zący Dzit:kujemy za zwrócenie uwagi na te 
zaledwo 46 lat, i arcybiskup praski fakt • 
Skrbensky, liczący 48 lat. Po nich idzi~ ""'!"!'!!'!'IJl!!!!!!!!!!!!!'!!!!!~~!!!!!!~!!!!!!!!l!!!!'!!!!!!!!!:!'!!!!!!!!!~ I 
pięciu kardynałów •. _którzy prze.ttr.oczyh 
pięćdziesiątkę: Mafh ;,8 tat, Luałd1 w tym 
samym wieku, Vives-y-Tuto 57 lat, 
oe Lei i Lorenzeli liczą po _58 lat. Sze
re11 sześćdziesięcioletn·ch otwiera kard~nat 
l\t;rc1er, metropolita belgijski, któ~y hczy 
lat okrągło 60, p J "'..m 11~stE:pu1ą kar• 
dynatowie Richelmy, f arran, Arcuverde, 

Lekarz-dentysta 

R. Siegel er • Ferłi 
powróciła 

mieszka obecnie na ul. 

\aczelmkowi straży ziem~k1ej w Częsw- Już pierws?:~go dnia okazała si~ o
thm1·1e, króry niezwłocznie z ldllm gron111a przewaga ~ośr.i, l(tórzy odzna
itrażnikami uaał .:>ię do \Voli liankow- clall si~ doskonalą komł)inacią. z~ra-
~kieJ. . _ . d K niem i wysol\ą tech11iką gry. Szczegól· 

Po dolwmmm rewizji w omu ur- · niej dobrą była obrona, oraz linia pa
ców strnz Ziemska aresztowała zonę mocy, zwłaszcza pomocnik środkowy, 
SGymona Kursy wr al z cor"arn1, a w lin ja napadu natomiast nie umiała wy· 
siacy inm: put1e1rzane osoby. zyskać wie!u momentów pod bramką 

Zw~ok1 Tadeusz<.t ł<ursy zabczp ie- przeciwnil\e. O ,tateczny rezultat piewsze· 
.czono na m1eJ~Cu do ~t:J~Clii władz; Sit- go dni<> 3:3 11 .c jest miarodajnym wy
J.lowycll. lwłol\1 zus a!J,t:lllu. pn:ew1ez1ono li.łeidn - kiem stosuiHrn sir. 
no Częstochowy, st<ą.J iutro prz..!wiezIO· Druzy11a łódzka, dobrana nieszcze· 
ne zvsLa11ą do \Va1sz.«\vy. 

gólrne, 111e przedstawiała .1ednol1 teJ ca„ 
NazvJ'sko zbie1łe~o towarzysza Kur· wsc:. 

iy jest niewiadome. Wiaz.alo się pojedyf1cze bardzo do-
\Vładie poi cyjr.e ~ądowe zarząddły bre us1wwan1'1, całosć 1ednal< była 

energiczne śledzt\\O . ::;J'c1oa. 
lfha ·owe areszt owalf3ie. tlrak także graczom łódzkim zin1-

fłlosr. wa. Vv y uz;ał' ochrauv aresz
wał s1.en:g o.>ob, które zarme; za1y wwo
wić działalność soc1a!-aemol<r1HóN. W 
liczbie ich zna1duje się przybyły z Pary. 
ta Rykow. 

W kilku lW .ązkach zawodowych a· 
1esztowanfl działaczów partji socjal. 

nej l<rWl l fl1tyny llH:H.:llOWl!J Ofłll Styl. 
1"-.e61J SLiHlU u..J pH1l. i. 

P.erwszą bramkę dia Łodzi u,y·sln ł 
Ro :abowsk1 \ I 1 ... Ut), 1 dw e nas ę ne -
:3ient\lt!Wicz , Łódzl<i l<lub sportowy). 

Dlień drugi obfitowat w interesu
iace momenty. Już .iednat<~ ocl ,ąocząt· 

~. ,~, , & ~„ ·o :iska 92. :: Telefonu rr!il". 9·73. ,.,- O:a;;E, I • " 

;;LÓWNY SKLA.D INSTRrJMENTÓW MUZYCZNYCH I N UT. 

f;br';1rn Reprel. krajowyc!1 i zagr. fabryk fortephnów i P'Rn n 

'E}i EC HS TE I N·~ cl'l Q 
którego fORTEP. i PIAN 1NA są uzn:1t'e za najlepsze w świecie 

Jhuil~ Błiiibner~j 
Schiedmaye, Western1ayer~ ~ --

G. J. Quandt i Albert Fahr i inni ii 
t · · · 1•at]1. Z .unl:11rn. Wyt ;ijem. ł li s~-.pzedaz za go ow1'ę m 111a 

.,.. r. 1115-60-1 
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z 
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, 
' 
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Swiatloleczniczy Roentgenowski 

IN ST UT D:ltft $, I 1\JTO; "'-
Specj&1iS1) <i< 1 ob sl'. 61 n~·ctr, "'ksow, "ene1) cz:r..ych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka Ni; 4. i·eleionu N 19-41. 172 o o 
Leczenie 111 fi I!• ie de' n i f oei". t!leEH· ~ Ś"1 i2Hem ~ tf."l!Eena i kwarcowem ~ 
(choroby skóry i. ' ') 11 ol ł·I ie :' .Jose'' . prątlami.i •.ysckiego apięcia · 
(św1eżba, ll€n:oro1<l:y) eleł!irohły 1n Cj 1,eJne uE:uw~me szpecących włosów), L:' ;i 

masaż •~H· 1.rac. •jllfy ( pneun a J cz~y J,odJug prot ZabJudowskiego (niemoc ;i 
płciowa), lk~r.t tyt.~, urn\\ V Ple hrolir.'\Ą t?h , IE''!'-~ i c stcst„o_pJa ('?swietlr.inie g;J. 
organów n t rzopklOWJCh). Lleł; ryc:z.11:e sv..; u:.tlne kc:;1uele • gcrące ~~ 

r.o ietrze. Lęczenie syphilisu „Ehrlich· Huta 606". ·.; 
Frz:yjmuje od b - 2 i od t:-~, cla 'ań od 5 - C; osobna poczekalnia ••. , 

Ważne dla rodziców. 
at11y ze swej sum1en• Mftf'AZY \ ~JB'D o• I wojs ·o#J;Cs 51 słuden-
śoi i iflO ~rego towaru . łJ ~~ ~. ~ l· Y~ C1dci1 j UGZSlŚOW5 °~ich 

L I T A ROZWADOWSKA -'~ 4. 
Dom własny. Tele·i:onu ~r. 24.19. 

POLECA \JA SlEtzO &§EZĄCY: 
Wielki wybór ua t-J rm6w Jo wsz.ystkich zakla 016w naukowych, n~dowych i prywatnych. Krój wykwint.ny, 

~kończcn c akuratne Prz.yj ruuje si~ Wi;Zelkie obsta unki i wykonywa sill na cza:; pun ·t11al11ie, Ob>t nlu nki z prow,ncji 
rsyła se za zaliczt'11iem, podług pnysłanej miary. CE:\Y U. UARKOWA\'E LECl ~TAI:.E. 

U a~ a: Specjalny oddział na roboly liberyjne wsze kiego rodzaju. 
Żfłdanie wysyia się próbki na prowincję. Uprasza si '.~ o łaskawe zwracanie uwagi na adres, 

gdyż magazyn żadnej filJi nie pos·ada. r. 1112-50-1 

Tow. „ iedza'', R x ZWadawsk~ J\12 15 
warta est w dnie powszednie od goJz. 6 - 8 wiecz., 

"nie('&ziele i święta od 1 - 3 po pot. Książki wypoży

ta się bez zastawu za opłatą 5 kop. miesięezn]e. Księ-
gozbiór Jiczy 5,000 tomów. 120-15-1 

Zakład . \11ł r· k. . I 
-frtiJlowski z ograaem ". „1ps eJ ~ 

Piotrkowska ~ 103 2,76 3 1 ~ 
Przyjmuje zapiay dzieci i pra 1 ty kan tek cod zien- . 

nie od 5 - 7. P?_poł._ Zajęcia od 4 Wrzośnia. ~ 
· - " .:"1f'i r~~rr.t .... ,~.~.,, 

TYGODNIK SATYRYCZNO.POLI1 YCZNY 

,,sz CZ U E " 
wychodzi w Warszawie vJ kaidy czwartek. 

Rocmic 5 rb., półrncznie 2 rb. 50 k@p„ kwartalnie 1 rb. 25 kop. 

V rok Istnienia. rl030 6 1 ~cdaktor·wydawca: Adolf Starkman 

' 

WODA STO·ŁO VA 

Vittel Grande Source 
Poleca si~ cierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTtE· 
Moskwa, M. Łubianka, domu .' 
.N2 14. Do nabycia we wsz. .„ 
księg. i składach aptecznych. 

2156 26 1 

nhal tor 
do wzk~ .rań suchych, syste;11, 
Kórlinga, przy chorobach nosa 
f~ardła ~i dróg odechowych, jak 
równ!ei przy z~burzeniic!cll prze· 
mia ny materji (szczególnie sl;ro-

fuloza). 
Otwarte codz:enuie, oµrtcz n'edr.ie1 , <wiąl 
od godi. 4-? .po po!. Sp2.(:erowa t-;~ 3. 

;Jl'ł o ! 

roku. M 23 

Hurtowy skłatl obuwia 
-~ 

J. man 
Łódź. 

ZUPEŁNA ZAMIAi A GAZU i ELEKTRYCZNOSCL 
Specjalnie dla o;wlellenia wewnętnue.g:.> 

Lampa naftowo-żarow.a „~eteor" M 20 
jest nit. do :tastąoieuia. Jako w cenie }Jl :.:y~tępn~ ta 
nie w eksplo:itacii silne i przyjemne iródło światła, 
Siła światła od 350 - 12u0 świec. Jest niezb!!dn::i 
dla OSWietl enJa si.:JepÓW UlieSLk3ll, koszar praco 

wn - ~.;r~z;tat ów i t p 
LATARNIE hrowe dla oświetlania :i.ewnl!trznego 

na nowszej koast1 u kej i. 
L \MPY i aro we dla latarni czarnoksil!skich dl a foto• 

grafowaniai dla połowu ryb i t, p; 

Ż1\0AJClE KATALOGÓW. 

TEODOR KRE:.JNGEL, Wilno, 
FABRYKA LAMP ZAROWYCH i LATAR~l 

Skład centralny u l'Ji. J· ••USZY. A w f'.ifJoskwie 
Wystrzegac sif! podroh1onych r, 1061 5 1 

Dr. t 1pszyc 

I. 

Dzielna 34 
Telefon N2 10·72 

Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrkowska IOBa 

pow:róeił. 

'fl ' 'l 
• 

powrócił 

2432-6 

OTZIN 

Tdefon 15-01. 
Przyjmuje do JO rano i od 4-~ 

po południu. 

Dr. )łaszlanka 
CHOROBY DZIECI 

ul. Piotrkowska Ng 71. miezska obecnie na ul. Cegieła 
Choroby serca i płuc nianej ~ 14 (róg Wólczańskiej} 

priyjmujie od 10-11. po pot od 4--6 Przyjmuje do 10 i pół zranł, 
Telefonnr.21~19. 2388 101 iod4-6popoł. 

~ m .d. leyberg 
po~vrócił. 

Choroov skóry, włosów, wene-
1 yczne i moczopłciowe. 

10 -1. ó-8. !);a pan 5-6 poczekalnia 
oldzielna. 

l\r6tka 5, f elefon 26--50. 

Telefonu .N2 17-14. 
mieszka 

ul. Piotrkowska 108. 
Choi oby wewnętrV'e, dz1eGi 

kob ece. 
P.riyJiuuje od. 8-11 ~ i od ó-8 wl~~ 

663 ~ 



-------------------------------~---==""""'""""'="'--...... -="~======""====-----

Teati1 „~RA~IA". 
PROGRAM od 1 do 15 wrzc~nia r, b. 

NADZWYCZAl_NY PROGRAM, 

Duet ibli oleccy 
Duet polski 

_.;...~~---~ ~~--~~-

Mr. Flack 
Muzykalny ko.ui:djant 

-------
Rouge St o ir 

Scena dramat z ~piewem z .Monte 
.Carlo• wyk. artyki Królewsk. teatru 
w Monachium, pod dyr M-me Anto. 

nie Sates; 

Gu•taw Haftel 
Niemiecka subrctk;i, 

. --~--~--~~--~--
Delf i n i Trouppe 

5 esoh. Akrobiu;i parterowi. 

M-łle Liola et son Dansour 
Wielki tancerski akt z własneml de· 
koracjami oraz •l.ektryczno-wodnem 
oświetleniem pod tyt LA VENUS! 

Les 4 Ba•si 
Zdumiewając;" r1:ymscy gladiatorzy, 
Widz widzi przed sobą. obraz 1 cza. 

sów Nerona. 

--Fred"1iulaerg 
Obiaty zarnz S\ do nabycia, 

Rachoff and Setty 
Angielscy ekscentrycy. 

--SistersReno 
. Anitielskie śpiewy i t~uce 

URANIA·BIO zmiaoa obrazów. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry i<apelm. Sa'lera, 

~PECJALISTA 
Chorób skornvch, wenerycznych 

i niemocy płciowe! 

Orw LE~VKOWICZ 
i.;0wr< crł 

Przy 1 syphi11sie stosowanie prep. 
„606" 

teczen·e elektrycznością i masa
żem w llracyjnym. 
Zachodnia N\i 3a 

„d 9-1 i o<l 6-8 dla pań od 5-6 
w niedziele od 9 do 3. r. 1 i09 O 1 

. . ·n·- 'B> ~ 'FT 
-=· r ~ Jrt~:VJ; _ 

Srednia ~J 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetylrn Leczenie 5YPHI
USU Saivarsanem „ERLICH-

HATA 606 •. 
.t;,, dziny pt'ZYJ<!C: od 8-J rano i o<l 4-8 
w;ecz. W nierłzi e lc 1 świ~ta 9-2 pop. 

• 

z węgla kamiennego. 
Sprzedaż WA Wl.\GĘ wyłącznie: Przejazd 80a. 
Sprzedaż na sztu :(i; Przejazd 21 i we wszystkich 

sklepach spożywczych i t. p. 

Podpałki ~~~~ew pęczkach po 6 k. 
Skład \lłęgla i drzawa pod f iriną 

l)DFB,E·· WOMl 
(1,) . . ~'l~~ . f 

Przejazd 21 a 80a. Tel. 17-09 i 28·60. 

Jedyne źródło zakupu 
garderoby wykwintnie 
wykończonej tylko 
w nowootworzonym 

r. L. Klaczltin 
K1n1!anty1dw1ka 11. 

Syphilia, skórne, wtmeryczne, 
choroby dróg moczowych. 

DOMU KONFEKCJI DAMSKIEJ PrayJmU.Jt pou 8-! flt.11 ·• ~ od 
5-8 wiec2;. dla pań od 4-6 r:o 

pofodr.h•. 71 !3-0 j.. 13rontherg 
fóaź, piotrkowska 101. 

,~ i 
~;r. ~ 
~~~ .., 

D. L. Prybulski 
1' l.łwroby skórne, wrosów, {kos-
i-'-" •1 etyka) weneryczne, mJ-.zopłcio~ 
O we i niemocy pfoJ WeJ. Leczenie 
~ syph'hsu Salvar-.anem „Ehrlich-
~ Ha~ó~" 
~ ulica POŁUDNIOWA .M 2, 

I Przyjmu(e chorych od 8 -· 1 rano 1 o 
Q 4 -- 9 po poł„ panie od !i - 6 po poł 
~ ' 8674 o o 

~ I o~ itmanowicz 
M Krot~a 12. 

?o r Choroby dróg moczowych 
~ •,pęcherza i nerel~) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
~ moczowodów. 

O. Gouz. przyj~ć; od 8-10 l 4-7. 
r.1140 O l 

Poleca na ~ezon bieżący wielki 
wybór pJaszczy, podrulo! naj
nowszych fasonów, kostium : , 

Alfred F ryde 
pom. adwo ata. p1 zyoięgł. 

powró~ił. bluzki. halki or z mu•1dut•• 
' i ~1m11ar.1alne 1 dla różnyc h 

~szkół miej .;cowych 2511 2 l 
'Wt•" 

Dr. iiaksymiljan 

ul. Sred. ia f~r. 5. 

Fryzjer 

KrakÓW Przyjmuje, jak vr Jatach poprzednich ll1łodziez kształcą~ 
na mieszkanie z całem utrzymaniem. Wiadom :i~ć. ::itudcne(1 

l·e piętro. Od Października, ł:.obrowska 4 2-e µir;;tro. W miesikaniu Ili.i 
l świntło elektrycine. 
r.116 1 2 1 Bronisława Markusweld 

~~~~:Ił**~~ ~:Ił~~~ 
ODEON'' Wtorek, Środa i Czwartek 

" 12, 13 i 14 Września 

abia Ro 
przeD SąDem 

(w 12·tu przezroczach.) 

A A A ZakłaJ freb!owski potrzebny uczeń do tapia 
• • 1 Haliny Pełzuckiej w wieku lat 15-16. 

przy ul. juljusza 13 przyjmu1e dzewska 36. Kwiatkowski. 
dzieci obojga płci od lat J.ch. r26 '4-3 . 
_________ r_1_0_10_._1_6_1 pr Ly_mę na m1es:tJca111e a v~ 

Akuszerl<a M. NOWil!{QWSKa µo~v· panów. Ul. Sr.kolna 13 m. 
róciła: Przy1mu1e zamów1e- r2615-J. 

nia na porody. Udziela porad. omrzebrn zdolni Ll<aCle IJO l 
Dyskrecja zapewniona Zielona C towych warsztatów. Rob 
~ 41. ~389-.-27-1 stała Zachod11ia 68. r2ó97-J. 

Do pierwszorz~dnego mag<ny- oo rzel)ny cllioµ1ec uo ro21 
nu poszukuje si~ podręczne J..- szenia gazet z kaucją rb, 

i uczennice. Dzielna 3 ł·piętro. Wiadomość w administraqi „i 
2605-3-1 jera". rl 163-5 

Do wyna1·-ę-ci_a_s_k_łe-p -·-z-· m1esz- potrzebny chłepiec do 1<a11t1 
kaniem 1 wozownia. Widzew- Wiadomość w admmistr, 

ska .N2 75 u stróźa. r25M-3-l „Nowego Kunera Łódzl<iego• 

Do ~przeaama 111że1 ceny kosz- rl 162-5 . 
tu; 150 pudów masy IZOla• umeblowane pOl\Oje z OSOD 

cyJnt.J .<.agranicznej, pakunki alu· mi weisciami, elektrycLn 
1mnj..iwe Waidemara, urządzenie oswietleniem, teleton 21 ·9ó, 
1'a1itorowe, waga1 fortepian, sze· W)llaJęcia ul. Zielona '~ 12. 
slong, :;zu a i inne. Składowa 18 rl022-12 
ł~wors :~1. r255ó-3-1 7 ag. paszport wydany z 
·• wie ::;zeity dębowe, a takte uwa ~ llrabowa pow. i guo. ka1 

.LJ alrnarJa do sprzedama, Sre- kiej na imię Kaz1m1ery Par 
an1a .N2 65 m. 6. Ooejn:eć moi• r2596- . 
Ua Od 1~ do 1 ~Cj I Od 7 U09• ej. z<lg. paszport wydany Z gm 

r~599-3-l Chełmy pow. ł\obkie~og samodzielny jest poszukiwany. -------------
Wiadomość u właściciela Kąpil~- ponep1an JuóciutKi zagramc1. ny . kG1.1iSl<1eJ 11a imię Mar; o 

powrócił. 

Or. Eu~enja ~B(Br-~~r~luni 
Choroby ltobiece. 

Ulica Piot.-~owse, 121 
przyjmuje od 3 <io 6 po p. W uiedziel<! 
od godziny 9 do 12 rano. Telef: 18 07 

rl 123 O I 

Or.-med Z. Golc 
choroby skórne i ·wener. 

ul„ Mikołajewska ~f!! SS. 

li Centralnych Zad,odnia 38• z doorym tonem st-1rzedam Un:eV\kck1ego. r259o-J· 
r2613_ 1_ 1 1ue..irogo Andrzeia 49 m. 6. r1 ag. pi:lszporc wydany 'L. 111 

-----------'6_0_4_-_2_-_1 1.J miasta -..:zctstochowy gu il. p 
------------ iVd eble tamo sprzedam z trzech trkowskie1 na imi~ ::itanisła 

i U µoko i. Konstantynowska 69 \\i atvlsł).iego. rl 154-J· 
uucyna, sień druga m. 17. dg. 1:1al::llp1..111, wy..i..i.uy 1. 1 

au ... l.yc1e1 matt:md1yk1, oyły L maszowa, pow. urzczu1:> 1 ! nauczyciel g1mnazJUm priys- gub. piotrk.owskieJ, na imię li 

vu,)abia na swia<.lectwa nauczy- rc1ma uoldd, 2603-3-
ciels.oe, aptekarskie, WOJSK.owe / i:t_e:. µa:;z purl, W} clćmy t. u 
i ao g1m11az1um. \V i act om ość ~ 111. Ł«ciycy, gut.l. kałi:5k1e, 
Prze.azc 14. księ~arni...: "i-8 wl6cz. im~~- Wacława Ja_:ir. ~ó0~-3· 

251J-4-1 Ja~. l\ar!a ou paszµonu wyi 

Narz~dz1a .1<owalsi\1e ; slusar- '-' na z 1a1>ry1'.i roznansK1e6v 
skit: s4 ao sprzedania. W1-..·.- ~11N~ ::iz.ymo11a i I l 1'-1111<1 r:&óvl

„cJ .11ość Pa11sKa "27 u gospoda· Lag, paszpon wyaauy ~ gm. 
IZC:l. r.25~0-3-1 ,,i · ł.ł uratOSZeWJCe }JOW. LJJJ;l:L 
uiac węgłowy przy rogu ui: Se· ;:)11.1ego gub. piotrkOW::lkiej 
I: natorstde1 i Grabowei. ru· imię Wł'cu.lysfawa ::,lups1\ eg~. 
c1iliwy, z kaucesJą, ao wyJzierża· r~oou-.J-

S;rncjaf1stu c;wrou wLsow, skór- Telefonu J\~ 2060. 
Idealny środek na piegi, 

pryszcze. w4gryt zaczer
wieni~nie twarzy i żóZte 

plamy Sprzedaż w per
fumerjacht składach apte
cznych i aptekaeh. 

wiema. W1adomvs( Andrzeja 4, agm~.ta trnrtii ou 1i..i::..i.i!u. 
u p, WarslaW.:>l\1ego. r2579.3·t L wyaana z rabryki tl1ea~i111 

ziych lpiegi i pryszcze na twarzy Godz. priyj~c od. 9 do 12 ol 4 i pti 
f{C.) i wenerycznycil (syphiiiS) do 7 i pół w„ w Niedziele , świ~ta od 

9 do 12 1 ~C.L r376 10 

D1~. SA Sznitkind ~ 
ul. Srecinia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8·-2 po poł. i od 
:. do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po pot. .;:JRLi .::o l 

Mikoła~ett;Jsk.a 4. 
czhoroby uszu, 11osa. i gardł'a 

pow;rócił. 
Przyjmuje od 10 ej co 12 ej i od G do 

I 

r.1050 l.! 1 

µUKOJ 1rum0wy o ~-en ~Knacn, 11c1, na rn11~ Anto11i1..gu ry11a. 
.l rni;u lleblowany, z osw1tUe- .-.ou~-l· 

11km gazowem zaraz do wyna- lag. 1\Wlt kaucyjny ua ru,. 
jęcill, ul. Piotrkowska j i 107 wydauy z Gazuwm Łóllz[(; 
m. 5. r~58o-2-1 ania .:!713 189ó Zcl J\'il 40J, 

Peimenl\a poszulrnje I11tel1g~tnej imit: 1 • . lVl. Zelwera, ktory : 
osoby na mieszkanie. t-Jowo· nmie1szem unieważnia. 26J7· 

Cegielnia11a I? w1adowość w 
sKltp1e kuion1alnym.r258a-3-1 'J a~1nqł' „ayplum· K1aw~a n 

"" scha LeJ ba Elerta, wydani 
magistratu m„ Pabjanic. 260ó 

i wiec&. 1-, l !00 O l 
· · Wydcw,·a: -.inł'-..,.-n-i_S_\~l'i-.~ą-ż_e.~k,....e~.___..----------.J/7u1,ar.·;i~t ·· KŚiatka, Zacliadnia ~-~-- ,_„ __ -


